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Czwartek, 27. Lipca 1905. 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
4% wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
Wieą Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
W Agencyi dzienników St. Sokolowskiego, Pasaż 

ansmanna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


— 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
lipca b. r. zamianować najmiłościwiej posia- 
dającego tytuł i charakter radcy Dworu, star- 
szego radcę skarbu i dyrektora okręgu skar- 
bowego w Wadowicach, dr. Stanisława 
Szlachtowskiego, radcą Dworu dla o- 
kręgu krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


= 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 lipca. 


Do historyi zjazdu dwóch eesarzy do- 
"Zica prasa niemiecka sporo uwagi godnych 
«<zegółów. 

_ Berliński Lora? Anzeiger podaje ze 
<Lodlu rzekomo bardzo dobrze poinformowa- 
nego następującą informacyę: Wbrew od- 
Miernym wersyom angielskim, i francuskim 
wyszła inicyatywa zjazdu nie od ces, Wil- 
helma, lecz od cara. Wobec serdecznych sto- 
snnków osobistych, łączących obydwóch wład- 
ców, przyjął Wilhelm II. propozycyę ze szeze- 
rem zadowoleniem. 

4 całą stanowezością odpiera cytowany 
organ twierdzenie, jakoby zjazd przyszedł 
do skutku jedynie dzięki temu, że ces. Wil- 
helm chciał narzucić carowi swe rady co do 
uporządkowania spraw rossyjskich na Dale- 
Im Wschodzie i w obrębie państwa. 

Cesarz Wilhelm — czytamy — zawsze 
WyStrzegat się troskliwie wszystkiego, co- 
colwiek mogłoby choćby w przybliżeniu za- 
TAWAĆ na mieszanie się w cudze stosunki 
wewnętrzne. Można też być pewnym, że tak- 


lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie16K.kwartalnie8K,, 
miesięcznie 2 K. Wh. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innych państwach 3 K. 89 b. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cafo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
miesięezni za dopłatą pierwsi 1 K.50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczue i liezbowe 
pe 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 93 we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


że w tym wypadku nie postąpił inaczej i 
nie sprowadził sam rozmowy na tak drażli- 
wy przedmiot. Jeżeli zas car, którego szacu- 
nek dla cesarza Wilhelma jest powszechnie 
znany, zwrócił się doń z prośbą „0 wyja- 
wienie ząpatrywań monarchy niemieckiego, 
to z pewnością zawód przykry spotka tych, 
którzy sądzą, że cesarz mógl rossyjskiemu 
władcy doradzać wytrwania przy samodzier- 
stwie wobee tak dobitnie wyrażonej woli 
narodu. Zapatrywania cesarza Wilhelma w 
tym kierunku są dostatecznie znane. Cesarz 
podziela przekonanie tych, którzy twierdzą, 
że potęga państwa opierać się winna na zn- 
pełnem obopólnem zaufaniu wladey do na- 
rodu i odwrotnie. 

Co się tyczy kwestyi pokoju, wywodzi 
w dalszym ciągu Berl. Local-Anzeiger — to 
wiadomo, jak skwapliwie popierał cesarz 
Wilhelm akcyę Roosevelta. Można tedy być 
pewnym, że zjazd może wpłynąć tylko do- 
datnio na przebieg rokowań pokojowych. 
Nieobeeność zarówno ks. Buelowa, jak hr. 
Lamsdorffa na zjeździe, jest najlepszym do- 
wodem, że zjazd miał charakter spotkania 
ściśle przyjacielskiego. Tak pojął go też Witte, 
z żywem zadowoleniem witając wiadomość o 
zjeździe. 

Voss. Ztg. również podaje, że myśl 
zjazdu wyszła od cara, a wynikła ze szeze- 
rze przyjacielskiego stosunku, w jakim po- 
zostają obaj monarchowie. Korzystając z po- 
bytu cesarza Wilhelma Ji. na wodach fin- 
landzkich, pospieszył car tem skwapliwiej na 
jego powitanie, że gdyby tego nie uczynił, 
dałoby to pochop do najrozmaitszych ko- 
mentarzy. Przytem car skorzystał ze sposo- 
bności, aby dać dowód, że jeśli nie opuszcza 
swej rezydeneyi, to bynajmniej nie dla tego, 
jakoby czuł się zagrożony poza jej obrębem. 
W dobrze poinformowanych kołach sądzą, 
że jeśli car pytał cesarza Wilhelma o radę, 
to mogła ona wypaść tylko na korzyść idei 
pokojowej i wprowadzenia reform. 

Koeln. Ztg. wyraża przekonanie, że to, 
o czem władcy mówili w eztery oczy, nie 


z jakim zjazd urządzono, przypisać należy po- 
dróżnym dyspozyeyom cesarza Wilhelma. 
O przypuszezalnych wynikach zjazdu trudno 
dziś cokolwiek mówić, to pewne tylko, że 
wprost jest wykluczone, by Niemey chciały 
mieszać się w sprawy wewnętrzne Rossyi. 
Niedorzeczne jest przypuszczenie, jakoby ce- 
sarz Wilhelm zachęcał cara do dalszego pro- 
wadzenia wojny i podtrzymania autokraty- 
zmu. W interesie bowiem Niemiec leży, by 
Rossyi udało się zawrzeć zaszczytny pokój 
i rozsądną polityką reform położyć koniec 
wewnętrznemu przesileniu. 

Nakoniee Tageblatt berliński widzi pe- 
wien paralelizm finansowy pomiedzy pohy- 
tem Wittego w Paryżu, a zjazdem cara z 
cesarzem Wilhelmem. 

Gdyby Niemcy — czytamy w tem pi- 
śmie — dały się nakłonić do użyczenia ca- 
r.towi pomocy finansowej w porozumieniu 
ina spółkę z Francyą, to w zamian mu- 
siałyby otrzymać zapewnienie, Ze ze strony 
podwójnego alianta nie nie grozi trwałemu 
pokojowi w Europie. Należy wziąć na uwa- 
gę, że równocześnie szef berlińskiego domu 
Mendelssohnów bawił w Norderney u kan- 
clerza Rzeszy, ks. Buelowa. Ten szczegół 
jest bardzo charakterystyczny i zdaje się 
wskazywać, że punktem ciężkości zjazdu były 
kwestye finansowe. 


Petersburg. Przeważna liczba dzien- 
nikow oczekuje po zjeździe korzystnej zmiany 
ua rzecz wewnętrznej polityki. Inne milezą, 
obawiając się jawnie złego wrażenia zjazdu 
we Francji. 

Paryż. Witte powiadomił formalnie 
Rouviera, że zjazd nie przyniesie żadnej 
zmiany w stosunku Rossyi do Francyi. Na 
uwagę Rouviera, iż zjazd ten monarchów 
mógł odbyć się w stosowniejszej chwili, 
oświadczył Witte, iż cara widocznie skło- 
niły do uczynienia tego kroku bardzo po- 
ważne powody. 

Londyn. Koła ofieyalne są zjazdem 


wyjdzie prawdopodobnie na jaw. Pospiech, | bardzo zaniepokojone. Dzienniki wypowiadają 
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II. 
(Ciąg dalszy). 


Oldaniecki porusza się mimowoli, usły- 
SZy swe własne porównanie, leez nie 
przerywa, tylko silniej zimną ręke Ryty do 
Piersi swej przyciska... 
Ryta mówi dalej: 


SZAW 


Chog, 
hodza bez przerwy, początku i bez mety, 


źda niesie tragedyę ruchu wlasaa.... 


E | wyr sa bez | 
Oldanięc io wyrywa Się bezwiednie z ust 
kosz Jakaś wielka, czysto intelektnalna roz- 


Jęarnia całe jego jestestwo. 
podłożon mu, jakby słuchał cudnej muzyki, 
Ryg Pod jego własne słowa. | 
piersi wraz eko odeigga mu dłoń swoją od 
ku morzu, — ABK i trzymając ją tak 

Patrz na ta 


file 
Jak kwita o, 


e" patrz, jak zjeżają grzbiety, 
* Pilang i srebrnym pylem gasną. 


A w ślad 

D Fl nie A s 

` JĄ ,cree'l g i 

Dziwną ndroka E. AA a E 

Bl ya t h 

Ządza ż nich | onen 

| kasa skale i 
W mokry piasek liże. 


Och! one czują swą nieśmiertelność srogą, 
Jak klątwę bytu wiszącą ponad niemi. 

Och! one. czują, że same zostać mogą, 

Gdy wszystko zniknie i gdy im zbraknie ziemi. 


Patrz na fale l... O patrz ua ich katusze ; 
Patrz, jak piekielnie trwa ich daremna praca — 


Urywa i po raz pierwszy zwraca się 
twarzą ku Oldanieckiemu. 

Jej wielkie płomienne źrenice zapadają 
w marzycielski błękit jego oczu, jak żar. 

. I gdy patrzą na siebie w ten sposób, 
czując wzajemny dreszcz, przebiegający ich 
ciała, ona kończy, wolniej jeszcze i z dziwną 
zmianą w głosie : 


Tak czasem dusza o drugą bije duszę, 
T cofa się... i znów — odparta — wraca... 


. . . . . . . . O . . . . . . 


Milezenie.... 

Ręce ich rozplatają się, opadając każda 
z osobna, jakby w jakiemś wyczerpaniu na 
kamienną krawędź ławki. 

Ryta opiera znów głowę o skałę i przy- 
myka oczy. 

— To pani wiersz — przemawia po dłu- 
gjej chwili Oldaniecki, bardzo cicho. 

Zaprzecza mu leciuchnem poruszeniem. 

— Nie: to pana, przecież to były 
wszystko myśli pana, słowa nawet, porówna- 
nia... resztę mi dała ta zatoka... ta cisza... 
i ja to wszystko poprostu rymami pokleiłam, 
do czego, jak pan wie, napada mnie czasem 
szczególna łatwość. 

. Uśmiecha się lekceważąco, a lekcewa- 

żenie to jest zupełnie szczere, i dorzuca: 

— Ludzie szumnych określeń nazwa- 
liby to darem improwizacyi, nieprawdaż? 

— Bo też to jest dar improwizacyi — 
odpowiada Oldaniecki z przyciskiem. — Nie- 
raz już byłem przykro zdziwiony tą pogardą, 
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obawę, Ze zjazd przyniesie w rezultacie prze- 
mianę politycznej równowagi na niekorzyść 
nglii. 

Sztokholm. W kołach dobrze po- 
informowanych twierdzą, że cesarz Wilhelm 
podał carowi radę, aby najrychlej zawrzeć 
pokój, zrezygnować z polityki wschodnio- 
azyatyckiej, a całą uwagę poświęcić stosun- 
kom wewnętrznym i wzmocnieniu stanowi- 
ską Rossyi w Europie. 

Kolonia. Koeln. Ztg. otrzymała z 
Petersburga wiadomość, że podczas spotka- 
nia się cara z cesarzem niemieckim cała 
przestrzeń morza, na której nastąpiło spo- 
tkanie, zamknięta została przez flotę wo- 
jenna. 


Misya Wittego. 


Pölurzedowa prasa paryska twierdzi, Ze 
w konfereneyach Wittego z Rouvierem wcale 
nie poruszano sprawy zamieszek wewnetrtz- 
nych. Rouvier w zupełności miał pochwalić 
zapatrywania Wittego na kwestyę pokoju i 
przyrzekł mu poparcie Francji. 

Berl.- Local- Anzeigerowi donoszą z Pa- 
ryża, iż Witte na konfereneyi z Loubetem 
i Rouvierem dokładnie określił ustępstwa, 
jakie Rossya zamierza uczynić Japonii. Pe- 
wną jest także rzeczą, ze Witte omówił do- 
kładnie warunki zasadnicze nowego przymie- 
rza rossyjsko -francuskiego a w końcu, że 
rozpoczął w tym kierunku pierwsze kroki. 
Francya z konieczności ma przyjąć na sie- 
bie rolę finansowego pomocnika. Ogólnie 
biorąc, przyjęcie Wittego było chłodne. 

innych źródeł dowiadujemy się o 
ważnych konfereneyach, jakie odbył Witte 
z wielkimi finansistami paryskimi, przede- 
wszystkim z br. Edwardem Rothschildem i br. 
Hottinguerem. Jak w Paryżu twierdzą, udało 
się Wittemu doskonale przysposobić finan- 
sową podstawę dla rokowań pokojowych. 
Witte będzie mógł obecnie dokładnie okre- 


z jaką pani traktuje swój talent poetycki. 
Pani powinna pisać. 

Ryta otwiera oczy szeroko. 

— Ja?.. Zartuje pan elıyba.... Ja pi- 
sać ?.. Ależ ja nie mam żadnego talentu... 

— Wybaczy pani... Pochlebiam sobie, 
że się na tem znam trochę. 

— | znawcy mogą się mylić... Zdol- 
ności tak niekiedy w pewnem oświetleniu 
przybierają pozory talentu! To się samemu 
najlepiej czuje... Jeżeli się ma dosyć po te- 
mn inteligeneyi. A znowu ja sobie pochle- 
biam, że jestem inteligentna, nawet bardzo 
inteligentna, i dlatego wiem, że nie mam 
krzty... krzty twórczości w niczem, prócz 
może w dykeyi, w interpretaeyi scenicznej. 
W tej może — tak... w tej, czuję, że czasem 
d ję coś nowego, coś zupelnie swego. Ale 
poza tem, tak w muzyce, jak w malarstwie, 
jak w poezyi— skoro pan to tak chcesz na- 
zwać — jestem tylko sprytną ; szalenie arty- 
styeznie sprytną. 

Przerywa sobie i po chwili z zupelną 
naturalnością dodaje: 

— Uprawiam to wszystko, bo to są 
bardzo estetyczne środki reklamy; bardzo 
korzystne arrière fond dla mojej sylwetki 
aktorskiej... Nie nigdy nie drukowałam, nie 
nie wystawiałam, ale moi.... znajomi słyszeli, 
widzieli i... roznieśli to po świecie... Ryta 
Szemko gra, Ryta Szemko improwizuje, Ryta 
Szemko maluje. Taka prywatna sława często 
lepiej działa, niż publiczna, 

— Pani! — przerywa Ołdanieeki z od- 
cieniem wyrzutu. 

— Ależ tak. Dlaczego nie mam na- 
zwać rzeczy po imieniu? Ja przedewszystkiem 
jestem aktorką i aktorką cheę pozostać. Tę 
sztukę kocham, i wszystko, co we mnie jest, 
jej służyć musi. A kocham ją, bo w niej je- 
dynie cała wypowiedzieć się mogę: bo ona 
mi daje największą sumę wrażeń i rozkoszy 


doraźnych. Doraźność — to moje bóstwo! 
Wolę jeden wieczór z napełnioną widownią, 
w której wszystkie oczy będą we mnie u- 
tkwione, wszystkie serca na moich ustach 
zawisną i w takt moich wzruszeń bić będą, niż 
najuroczystszą pewność, że za lat sto panny 
po pensyach będą kuły z podręczników datę 
moich urodzin i śmierci. Bo — ile to sław 
pośmiertnych na to schodzi. Nikt o nich nie 
pamięta, prócz podręczników. Czesto o tem 
an w klasztorze i to mi je tak obrzy- 
zito... 


Rzuca przelotne spojrzenie na Olda- 
nieckiego i mówi miększym głosem: 

. — Wiem. że są artyści, którzy sztuce 
swojej służą w męce, w zwątpieniach, w rozpi- 
naniu na krzyżu własnego ja.... 

— Tak; sa... — potwierdza Oldaniecki 
i białe jego czoło zasnuwa się mgłą jakiejś 
gorzkiej myśli. 

— Jabym nie potrafiła... Znienawidzi- 
łabym ją odrazu. Jestem na to za wielką 
sybarytką życia... Lubię moje skrzypce, moje 
pędzłe, moją zdolność rytmieznego obrazowa- 
nia myśli... gdyż w tem wszystkiem doszłam 
tylko tam, gdzie mi dojść było łatwo, i co 
jakiś czas, chętnie po tych płaskowzgórzach 
artyzmu spaceruję. Teraz naprzykład miałam 
niesłychanie błogą chwilę, gdy mnie pan 
tak do tego wiersza nastroil.... ale niechby 
mi kazano piąć się wyżej, wyżej do utraty 
tehu, kaleczyć ręce, nogi... nie! nie! 

Podnosi oczy i ramiona w górę i woła: 

— Nigdy! Wolę być jak ta oliwka, 
wolę przesiewać przez siebie słońce cudzego 
genjuszn! Wolę być aktorką. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ślić sobie granice wynagrodzenia wojennego, 
żądanego przez Japonię. Co do niepokojów 
wewnętrznych, zgadzają się finansiści paryscy 
z Wittem w przekonaniu, że poważne, istotne 
reformy prędko uśmierzą wzburzenie. Oczy- 
wiście rękojmii przeprowadzenia reform Witte 
dać nie mógł, na wewnętrzną bowiem poli- 
tyke nie ma on w obecnej chwili żadnego 
wpływu. Zakusy reakcyjne mógłby on po- 
konać dopiero po zawarciu pokoju z Japonią. 

Jako szczegół charakterystyczny pod- 
noszą, iż Witte nie był weale powiadomiony 
przez cara o zamiarze spotkania się z ces. 
Wilhelmem, tak, iż zjazd zaskoczył go jako 
niespodzianka. 

W Pester Lloydzie czytamy: Jednemu 
z przyjaciół oświadczył był Witte, że pro- 
wadzi dokładny dziennik swych czynności i 
prowadzić będzie je w czasie rokowań poko- 
jowych, komunikując co dnia swe zapiski 
wprost carowi. Na wiadomość o tem zażą- 
dał hr. Lamsdorff, aby wszystkie doniesienia 
Wittego szły przez urząd spraw zagrani- 
cznych i równocześnie polecił Pet. Ag. tel. 
ogłosić zaprzeczenie, jakoby Witte miał zda- 
wać sprawę wprost carowi. Wynikł stąd 
spór pomiędzy oboma mężami stanu. Car 
stanął po stronie Wittego, ale aby ułago- 
dzić także Lmnsdorffa, zarządził, by drugi 
egzemplarz sprawozdania przysyłał Witte mi- 
nisterstwu spraw zagranicznych. Oryginał 
jednak relacyi odbierać będzie car osobiście 
i rzecz jasna, że oryginał ten obszerniejszy 
będzie od kopii dla ministerstwa nieraz za- 
pewne nawet co do treści. 

Witte odjeżdża dzisiaj do Ameryki. 

Temps żegnając go, zapewnia, Ze Witte 
nie miał w Paryżu do spełnienia zadań ani 
natury politycznej, ani finansowej, A wiee 
jakie? I eo mogło być przedmiotem rozmów 
Wittego z Rouvierem, z Rothschildem i Hot- 
tinguerem ? Czyżby tylko poprostu wymiana 
komplementów. Ale na to nie potrzeba aż 
czterech dni tracić ! 

Berl. Local Anzeiyer donosi z Nowego 
Jorku, że w Portsmout rozpoczęto przygoto- 
wania na przyjęcie delegatów pokojowych. 
Koszta pobytu pełnomocników rossyjsko-ja- 
pońskich poniesie miasto, natomiast koszta 
urządzenia kwater przyjął na siebie rząd 
związkowy. Przybycia rossyjskich i japoń- 
skich pełnomocników na pokładzie statków 
„Delfin“ i „Mayflower“ oczekuja tu na 5 
sierpnia. 


Hela Kongresu ziemstw w Moskwie. 


Myśl wydania manifestu do narodu, 
wywołała — jak wiadomo — na kongresie 
ziemstw najdłuższą dyskusyę. Ostrożniejsi wy- 
razili obawę, by ten zbiorowy głos „ziemeów*, 
nie wywarł ujemnego wrażenia, nie wywo- 
łał dalszych represalii. Mając charakter po- 
lityezny czysto, nie dotrze on do włościan, 
których interesy są przedewszystkiem eko- 
nomiczne i agrarne. Poziom umysłowy wło- 
ścian jest zresztą nadto miski, by odezwa 
wywrzeć mogła wpływ zamierzony. 

Mimo te bardzo nieliczne (zaledwie 8) 
ostrzegawcze głosy, uchwalono wydać mani- 
fest i rozrzucić go w setkach tysięcy egzem- 
plarzy po całem państwie. Tekst,zredagowa- 
ny zostanie w dniach najbliższych, a treść 
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Pan von Pellbeck odprowadzał właśnie 
Bertę do matki; zaprezentowano go panu 
von Gernopp, któremu obiecał, że w jak naj- 
krótszym czasie złoży mu wizytę. 

— Jakże go znajdujesz? — spytał póź- 
niej ojciec córki. 

Odpowiedziała mu, że jej się bardzo 
podobał i od tej chwili jeden oficer za dru- 
gim przychodził ją zapraszać do tańca. Gdy 
odeszła, starzy zaczęli rozmawiać pomiędzy 
sobą. 

i — Aby kupić Röhnsdorf, trzeba być 
idyotą lub geniuszem, ale mieć olbrzymi ma- 
jatek. Pytanie, do której z tych kategoryi 
należy pan von Pellbeck. 

Gdy nadeszła pora kolacyi, mały poru- 
cznik Zundt I. szukał wszędzie Fips, którą 
zamówił do stołu i nie mógł jej znaleźć. 
Odniósł się do hrabiego von Westerbrant, 
który przechodził z Adą pod rękę, idąc do 
sali jadalnej. 
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jego podług informacyi zagranicznej prasy, 
ma być następująca : 

Manifest zaczyna się wzmianką o kon- 
gresie ziemstw, który odbywał się zeszłego 
roku od dnia 6 do 9 listopada st. st. w Pe- 
tersburgu. Ciężkie czasy, jakie Rossya prze- 
żyła i położenie, w jakiem się jeszcze znaj- 
duje, nieszczęsna, wysoce niepopularna woj- 
na wraz z jej klęskami, rozruchy wewnątrz 
kraju, ucisk podatkowy, pod którym ugina 
się naród, bezskuteczne usiłowania rządu, aby 
wzrastające niezadowolenie stłumić surowy- 
mi środkami, a zarazem świadomość, że rząd 
nie jest w stanie własną mocą znależć wyj- 
scia z ogólnego, ponad wszelki wyraz tru- 
dnego położenia — te wszystkie okoliczno- 
ści stały się powodem, iż członkowie ziemstw 
postanowili wspólnie naradzić się nad środ- 
kami i sposobami ratunku ojczyzny. W ten 
sposób przyszedł do skutku kongres w Pe- 
tersburgu. 

Zgromadzeni na kongresie delegaci 
ziemstw przyszli do przekonania, że główną 
przyczyną panujących stosunków jest poli- 
tyka biurokracyi, która wprowadza w błąd 
cały kraj o najważniejszych wypadkach po- 
lityezuego życia, tłumi każdy objaw swobo- 
dy, myśli ji przekonań, stara się niedopu- 
ścić do czynnego współudziału ludności w 
rozwiązaniu piekących kwestyj i za pomocą 
ogólnie panującego systemu „opiekuńczego“ 
wypacza każde swobodne, patryotyczne usi- 
łowanie, mające na celu dobro ojczyzny. 
Kongres domagał się usunięcia samowoli po- 
licyi i urzędników, zniesienia nierówności 
praw, z powodu których najwięcej cierpi 
stan chłopski, nadania wolności słowa, pra- 
sy i zgromadzeń, w końcu żądał, aby nad 
gospodarką finansową i działalnością urzę- 
dów adıninistracyjnych, wykonywali kontro- 
lę wybierani przez naród mężowie zaufania, 
którzyby także brali udział w pracach usta- 
wodawezych. Tylko na tej drodze, oświad- 
czył kongres, nożna myśleć o uzdrowieniu 
ojezyzny. 

Uchwały kongresu petersburskiego prze- 
słano carowi, a wkrótce potem wyszedł u- 
kaz z dnia 12 grudnia 1904 r. wraz z za- 
powiedzią rychłego urzeczywistnienia życzeń 
objawionych przez kongres ziemstw. tylko 
o reprezentacyi narodowej ne było ani sło- 
wa w ukazie. Niebawem nowe straszne nie- 
szczęście padło na Rossyę Nadeszła wieść 
o upadku Portu Arthura i przyszło do krwa- 
wego starcia między policyą i wojskiem a 
zastępami robotniczymi, które w styczniu te- 
goż roku chciały przedłożyć swoje życzenia 
w Pałacu Zimowyın. Wywołało to ogromne 
wzburzenie nietylko wśró+ warstw robotni- 
czych, ale i w całym kraju i dało smutną 
sposobność do rozpraw na zgromadzeniach 
ziemstw i „dumy*, w związkach i na zebra- 
niach towarzyskich, gdzie uchwalono rozli- 
czne protesty. 

Dnia 18 lutego 1905 roku ukazał się 
wreszcie najwyższy reskrypt, który zarządzał 
zwołanie reprezentacyi narodowej, jednako- 
woż nie takiej, jaką zalecił kongres ziemstw, 
lecz czysto doradczego zgromadzenia, któ- 
rego przywileje ograniczały się tylko do 
współudziału w przygotowawczych pracach 
ustawodawczych. Od tego czasu upłynęło 
znowu pięć miesięcy, a ogólne położenie je- 
szcze się pogorszyło. Zamiary i dobre chę- 
ci, widne z najwyższego reskryptu, pozosta- 
ły niewykonane, albo przez doradców ko- 
rony właśnie we wprost przeciwnym kierun- 
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Kraj przestał wierzyć, aby rząd był w sta- | Francyi 6 kontrtorpedowców i krążownik 


nie znaleźć drogę ratunku. Rozpoczęło się 
ogólne wrzenie. Wybuchły zaburzenia i roz- 
ruchy, a niebezpieczeństwo przybrało takie 
rozmiary, że każdy obywatel skazany jest li 
tylko na własne siły. Do tego przyłączyły 
się wypadki wojenne, straszliwa klęska pod 
Mukdenem i zniszezenie floty w jednym 
dniu, floty, która ze względu na jej zły stan, 
zgóry przenaczona byla na zagładę. W tem 
wielkiem nieszczęściu postanowili mężowie 
zaufania z ziemstw i miast zwrócić się wprost 
do tronu. 

Manifest zdaje relacyę ze znanego przy- 
jęcia w pałacu w Peterhofie deputacyi ziemstw 
i miast, przytaczając odpowiedź cara, która 
brzmiała krótko i węzłowato: „Porzudeie 
wszelkie wątpliwości; reprezentacya naro- 
dowa zostanie zwołana*. A jednak — zazna- 
cza manifest dalej — wola cesarza jest jeszcze 
ciągle udaremniana. Wprawdzie wypraco- 
wano projekt ustawy, znany dotychczas tylko 
na podstawie prywatnych informacyj, ale jest 
to projekt niedostateczny, który mie stworzy 
reprezentacyi narodowej w prawdziwem te- 
go słowa znaczeniu. Policya i biurokracya 
teraz, jak i przedtem rozwija w każdym kie- 
runku swą czynność, tamującą wszelką akcyę. 
Kongres ma przeto zamiar współdziałać na 
drodze pokojowej w przywróceniu porządku 
i odrodzeniu ojczyzny. Musimy walczyć — 
woła manifest — nie pojedynczo, lecz razem 
o nasze prawa. Wszyscy ziemianie i mie- 
szkańcy miast mają jeden wspólny cel, a 
mianowicie zdobycie prawdziwej reprezenta- 
cyi narodowej, która wyjdzie z powszech- 
nych wyborów. — Niechaj nam będzie wolno 
połączonemi siłami zdążać do celu, w spo- 
koju odbywać zgromadzenia, publicznie nad 
potrzebami kraju radzić, bez obawy przed 
tymi, którzy starają się w temm przeszkadzać. 
Przecież niema w tem nie niezgodnego z 
prawe, że się ludność będzie naradzać nad 
swemi potrzebami. Wskazano nam drogę, 
pokojn; inusi ona kraj doprowadzić do po- 
rządku, bez wstrzaśnień. bez potoków krwi i 
bez płonnych tysięcy ofiar. 


Położenie w Rossyi i w Kró- 
lestwie Polskiem. 


Donosiliśmy już, że dzień 22 lipca po- 
stanowili agitatorzy rewolneyjni wyzyskać 
dla wywolania nowych niepokojów i zawi- 
ehrzen. Na szczęście pragnienia ich nie u- 
rzeczywistniły się tym razem: szerokie war- 
stwy mieszkańców stolicy państwa nie dały 
posłuchu karygodnym podszeptom. Według 
doniesień pism, dzień (9) 22 lipca w Peters- 
burgu przeszedł zupełnie spokojnie. W wielu 
miejscach odprawiono nabożeństwa żałobne, 
wiele fabryk nie przerywało pracy. Pozwo- 
lenie na odprawianie nabożeństw zostało u- 
rzędownie wszędzie udzielone. 

Ministerstwo marynarki stara się usil- 
nie, by w możliwie przyspieszonym termi- 
nie powrócić flocie rossyjskiej, pogrzebanej 
na Dalekim Wschodzie, zdolność bojową, tak 
niezbędną dla każdego pierwszorzędnego mo- 
carstwa. Uezyniono też wszystko, by nastą- 
piło to jak najrychlej, a rossyjska prasa 
donosi nie bez łatwo zrozumiałego zadowo- 


— Na miłość boską, panie hrabio, pro- 
szę mnie ratować! Gdzie może być bratowa 
pana? Chcę mówić, mała... 

— Klara? — spytała Ada. 

Zundt I. był pewny, że to była Klara, 
prosił, by mu ją wskazano i zbliżył się do 
niej natychmiast. 

Klara tymczasem sama nie wiedziała 
co z sobą zrobić, gdyż porucznik Zundt IL, 
całkiem podobny do brata, zamówił ją do 
kolacyi i nie przychodził po nią. 

Skoro Zundt I. się zbliżył i ukłonił się, 
zawahała się na chwilę, bo jakoś nie była 
pewna czy go zna. Ale młody oficer prze- 
ciwnie, wyglądał tak pewny swego, iż po- 
myślała, że musiała się pomylić. 

Zundt II. poprowadził do stołu Fips, 
która wcale się nie spostrzegła, iż zaszła po- 
myłka i była stanowczo przekonana, że sle- 
dzi obok Zundta I., który zapisał się w jej 
karnecie. 

Przez cały czas trwania kolacyi ani 
dwie siostry, ani dwaj bracia nie spostrzegli 
swojej pomyłki. Obie pary były bardzo we- 
sołe, zabawiając się rozmową, a młodzi ofi- 
cerowie szczególnie byli uszczęśliwieni, że 
znaleźli sobie tancerki odrobinę niższe od 
nich. 4 tego powodu utworzyła się między 
temi osobami zupełna harmonia i przy koń- 
cu kolacyi Zundt I. nie mógł się powstrzy- 
mać, aby nie powiedzieć Egonowi, który przy- 
padkiem znalazł się obok niego: 

— A przecież, człowiek na prawdę 
czuje się mężczyzną, gdy sobie znajdzie tan- 
cerkę niższą wzrostem. 

Deyner skorzystał ze sposobności, aby 
mu szepnąć do ucha: 


klasy „Bajan*. W Rossyi, pancerniki: „Joal 
Złatoust* i „Ewstalij*, budowane na morzi 
Czarnem; „Andrej Pierwozwannyj* i „Pa 
wel I.*, na morzu Bałtyckiem; krążownik I. 
kl. „Bojan“ w Petersburgu, trzy łodzie dzia: 
łowe typu „Gilak“, transportowiec minowy 
„Jenisej” i 9 torpedowców. Nadto w zakładach 
newskich i bałtyckich buduje się kilka łodzi 
podwodnych. 

Trudniejszą o wiele jest sprawa zre- 
formowania i „umoralnienia* marynarki. Tu- 
taj nie wystarczą pieniądze, choćby najwię- 
ksze, tutaj należy wniknąć w sam rdzen rze- 
czy i uleczyć chory organizm gruntownie. 
Czy to jednak możliwe jest w obeenym sta- 
nie do przeprowadzenia ? Wprawdzie sledz- 
two w sprawie buntu załogi pancerników: 
„Kniaź Potemkin“ i „Pobiedonosiec“, oraz 
transportowca „Trud“ jest już na ukończe- 
niu, a sąd wojenny morski w Sebastopolu 
ukarze surowo winnych, lecz to nie rozwi- 
kła zawiłej zagadki. 

Co się tyczy samego wspomnianego 
wyżej buntu, to — sądząc z wiadomości głó- 
wnego sztabu morskiego — najgłówniejszą 
rolę w całem zajściu odegrał majtek Matiu- 
szenko, który pozostał w Rumunii. Porucznik 
rezerwy Aleksiejew, który powrócił do Seba- 
stopola, choć kierował zbuntowanym pan- 
cernikiem, był jednak do tego zmuszony 
groźbą pozbawienia go życia. 

. „Niestety rewolta w marynarce bynaj- 
mniej nie ustaje. Oto bowiem znowu Stan- 
durd donosi z Odesssy: Chcąc ile możności 
osłabić wrażenie rewolty na „Kniazin Po- 
temkinie“, adıniralieya postanowiła ubiegłej 
niedzieli rozpocząć niezwłocznie w Tendra 
manewry całej floty czarnomorskiej, Rozkaz 
ten jednak enfnieto onegdaj, ponieważ wpa- 
dnięto na ślad nowego, jeszcze większego 
sprzysiężenia wśród marynarzy floty, oraz 
w arsenale sebastopolskim. Upatrują w tem 
wyjaśnienie faktu, iż wszystkie okręty wo- 
Jenne wycofano ze służby, a oficerów i za- 
łogę pozostawiono do dyspozycyi. Do wio- 
sny mają być przeprowadzone radykalne re- 
formy, oraz zmiany w personalu floty. 

Ža przykładem floty i pułki armii lą- 


dowej na coraz słabsze zapracowują e 


zaufanie sfer rządzących. Cała, z małymi 
wyjątkami, prasa rossyjska podkreśla bezu- 
stannie fakt ten bardzo znamienny i groźny 
zarazem dla utroju państwowego rossyjskie- 
go. Swieży przykład niesubordynacyi zdarzył 
się w Kownie. Stacyonujący na tamtejszem 
przedmieściu fortecznem pułk, otrzymał roz- 
kaz wymarszu na teren wojenny. Gdy roz- 
kaz ogłoszono, wybuchł bunt w pałku i wie- 
kszość żołnierzy oświadczyła głośno, że nie 
chee iść na wojnę i nie da się zapędzić do 
wagonów. Udało się wprawdzie aresztować 
buntowników, ale wymarsz pułku został za- 
niechany. 

W epoce powszechnego rozstroju zwra- 
cają się wszystkich oczy ku osobie ks. Swia- 
topołk-Mirskiego, powołanego znowu do Pe- 
tersburga. Społeczeństwo, oczekujące po księ- 
ciu wielkich rzeczy, przypisujące mu zdol- 
ność uzdrowienia państwa, widzi już p. Mir- 
skiego na rozmaitych wysokich stanowi- 
skach. W obec tego dzienniki petersburskie 
informują tysiączne zastępy ciekawych, że 
pobyt ks. Swiatopołk-Mirskiego w Peters- 
burgu nie jest dotychczas związany z mia- 


— Słuchaj, Zundt, jak ci się podoba 
moja siostrzyczka ? 
Która? 

— Ta mała. 

Zundt nie chciał odpowiedzieć zaraz i 
użył wykrętu : 

— Ależ ich jest dwie! 

— Cóż w tem złego? 

— E! nie, Deyner, złego nie niema, 
tylko, że one tak dziwnie do siebie podobne... 

— Bo są blizuiaezkami. 

— Jakże się nazywają te panienki? — 
spytał Zundt. 

Egon chciał odpowiedzieć „Klara i 
Fips*, ale myśląc, że to drugie imię może 
złe wrażenie uczynić na jego koledzei może 
do śmiechu go pobudzi, zatrzymał się w po- 
rę i rzekł: 

— Klara i... 

Jak właściwie Fips mogła się na pra- 
wdę nazywać ? Mniejsza o to! prawdopodo- 
bnie Fryderyka. 

— Klara i Fryderyka — odrzekł w końcu. 

Gdy wstawali od stołu, Zundt I. porwał 
ją w wir szalonego galopa. I Klara teraz 
zadała mu to samo pytanie, eo przedtem 
Fips: 

— (zy ciężko tańczę ? 

— Ależ proszę pani! pani tańczy jak 
pylfida, jak to miałem zaszezyt oświadczyć 
pani przed chwilą. 

— Przed chwilą? — spytała zdziwiona. 

— Ależ tak, gdy miałem zaszczyt po- 
znać panią, przed kolacją. 

Klara, przestraszona, spojrzała na niego. 

— Ja nie tańczyłam z panem! — rzekła. 

— A więc to była siostra pani. 


— Fips! 

Zundt teraz się zadziwił. 

— Deyner mi mówił — daruje pani! — 
czy pani się nie nazywa Fryderyka ? 

Bardzo zakłopotana odrzekła : 

— Nazywam się Klara, a moja siostra... 

— Fryderyka, ach! tak, to co innego! 

— Nie, Helena. Między sobą nazywa- 
my ją Fips. 

Zundt nie już nie rozumiał, więc opo- 
wiedział jej to, co Deyner mu mówił, a po- 
tem poprosiwszy ją o karnecik, zobaczył na- 
zwisko swego brata i zdobywając się na 
śmiałe postanowienie, rzekł : 

— Przez pomyłkę, tańczyłem z panią 
na miejscu mego brata. Czy mi pani po- 
zwoli prosić się do kotyliona ? 

Nie wiedziała, co ma na to odpowie- 
dzieć, bo matka przed wyjazdem z domu for- 
malnie jej nakazała uważać, aby dwom na- 
raz nie obiecywać jednego tańca. W kocu, 
bardzo niezdecydowana, zapytała : 

— A czy to można zrobić ? 

— Dia czegożby nie? 

— Ale ezy wypada ? 

Zawahał się na chwilę a potem rzekł: 

— Nikt tego nie zauważy, 

Tańczył wiee z nią kotyliona, podczas 
gdy brat jego tańczył z Fips. 

Wszyscy goście cieszyli się, widząc jak 
dwaj bracia bawią się wybornie z dwiema 
blizniaezk ami. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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‚wie üowaniem go na jakiś wyższy urząd. Przy- 


puszczenia dzienników zagranicznych, że 
ks. Swiatopofk-Mirski ma powrócić na sta- 
nowisko ministra spraw wewnętrznych, po- 
zbawione są wszelkiej podstawy. Natomiast 
bardzo jest rzeczą prawdopodobną, że mia- 
nowany kędzie prezesem przyszłej reprezen- 
tacyi narodowej. Do czasu ogłoszenia aktu 
o zwołaniu przedstawicieli narodu, nie zajdą 
żadne zmiany na wyższych urzędach pań- 
stwowych. 

Z Petersburga donoszą: Zajęcia w wyż- 
szych zakładach naukowych w parstwie nie 
rozpoczną się wcześniej, jak w pierwszej po- 
łowie października. W ministerstwie oświaty 
ukończyły się już narady w sprawie rewizyi 
ustawy uniwersyteckiej, Komisya oświadczyła 
się za zapewnieniem wyższym zakładom na- 
ukowym większej samodzielności, oraz prawa 
wyboru rektora, pod którego wyłączną wła- 
dzą powinna się znajdować inspekcya. 

Korespondent Czasu telegrafuje z nad 
Newy: Okazuje się, iż zamach na życie Po- 
biedonoseewa, był tylko mistyfikacyą tajnej 
policyi. Na dworcu carsko-sielskim, w chwili 
nadejścia pociągu, uwagę „syszezika“, t. j. 
agenta tajnej policyi, zwrócił mężczyzna przy- 
zwoicie ubrany, który z wyraźnym niepoko- 
jem szukał kogoś wśród przyjezdnych. Agen- 
towi wydało się, iż on tam szukać może je- 
dynie prokuratora synodu. Zaaresztował go 
tedy. Nieznajomy, nie wiedząc o co chodzi, 
jął się bronić. Rzuciła się policya. Powstało 
wielkie zamieszanie. Wkrótce atoli rzecz się 
wyjaśniła. Rzekomy skrytobójca miał w kie- 
szeni tylko chustkę do nosa i portinonetke. 

Wrzenie wśród młodzieży żydowskiej 
przybiera coraz większe rozmiary. „Bund* 
zyskuje nowe zastępy zwolenników zapalo- 
nych, którzy agitacyę szerzą w rozmaitych 
państwa zakątkach. W miasteczku Makarówce, 
pow. kijowskiego, w ostatnich czasach za- 
uważyć się dał ruch wśród młodzieży żydo- 
wskiej, zjawiły się broszury nielegalne i 
proklamacye o charakterze soeyalno - demo- 
kratycznym. W tych dniach — jak pisze Ki- 
jewlanin — policya uwięziła w miasteczku 
12 żydów, u których znaleziono w wielkiej 
ilości literaturę nielegalną, różne proklama- 
eye i czcionki, któremi drukowano zabrane 
proklamacye. £ 

, Sprawa byłych unitów nie przestaje 
niepokoić prawosławnego duchowieństwa, po- 
zbawionego parafian i dochodów. Wszelkie 
środki zapobiegawcze nie wywierają naj- 
mniejszego skutku; w powiatach wileńskim 
i trockim — jak czytamy w Nowoje Wre- 
mia — znowu przyłączyły się do katoliey- 
zmu całe parafie. Schwycono się więc z kolei 
agitacyi prawosławnej, a Birżewyje Wiedo- 
mosti donoszą w tej sprawie: „W obec ma- 
sowego przechodzenia prawosławnych na ka- 
tolicyzm, przedsięwzięte zostały nadzwyczajne 
zarządzenia. Wileński areybiskup prawosła- 
wny zwrócił się do ludności z długą odezwą, 
w której nawołuje do trzymania się prawo- 
sławia. Biskup prawosławny kowieński w 
tym samym celu udaje się na wizytacyę swej 
dyecezyi*. 

O wybuchu bomby w Białymstoku po- 
daje korespondent Warsz. Dniewn. następu- 
jące szezegóły: O godz. 1 poliemajster Pie- 
lenkin obchodził miasto w towarzystwie 
swojego pasierba, który świeżo nkończył 
gimnazyum. oraz jego kolegi, ucznia gimna 
zyum Markowa. — Po drodze wstąpił do 
sklepu Murawiewa, poczem udał sję na uli- 
ce Mikołajewską ku domowi. Katastrofa na- 
stąpiła przy bramie domu, gdzie mieści się 
sklep z materyałami pisiniennymi Kamienno- 
mostskiego, obok składu Perłowa. Po stra- 
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sznym, całe miasto wstrząsającym wystrzale, 
wzbił się słup dymu, a z. domów sąsiednich 
powylatywały wszystkie szyby i tynk. Gru- 
be szyby wystawowe w oknach i drzwiach 
sklepu Perłowa prysngły w kawalki; pobli- 
scy dorożkarze pospadali z kozłów. — Pu- 
bliczność rozbiegła się w popłochu. Gdy dym 
i kurz opadł, a popłoch ustał, rzucono się 
do miejsca wybuchu. Na chodniku zbroczo- 
ny krwią, w poszarpanej odzieży, bez czapki, 
stał poliemajster Pielenkin, podtrzymywany 
przez komisarza Samsonowa: w pobliżu na 
chodniku w kałużach krwi leżeli: pasierb 
Pielenkina, uczeń Markow, prywatny nau- 
czyciel żydowski Feldman i kilku przecho- 
dniów przypadkowych. Najwięcej ucierpieli 
poliemajster Pielenkin (około 100 ran, a z 
nich 10 dużych; kość lewej nogi zmiaz- 
dżona), uczeń Markow i Feldman. 
Sprawców było podobno dwóch. Za jednym 
z nich, młodym żydem, rzucił się w pogoń 
policyant Tkaczuk, również ranny, lecz spraw- 
ca zniknął. Zresztą — jak mówią — policya 
potem ujęła, jeśli nie owego sprawcę, to 
jego spólnika. Pocisk, sądząc z odłamków, 
miał kształt pudełka. Na chodniku utworzyła 
się jama głębokości pół metra. Poliemajstra 
Pielenkina przewieziono do Warszawy, gdzie 
zostaje na kuracyi w lecznicy Czerwonego 
Krzyża. Lekarze spodziewają się pomyślnego 
wyniku leczenia. Najwięcej ran, z których 
kilka jest bardzo głębokich, znajduje się na 
nogach, ogółem zaś ran, oparzeń i sińców 
na ciele, naliczono przeszło sto. Już w Bia- 
łymstoku z kilku ran wyjęto odłamki żelaza 
i opiłek stalowych, które na szezęście, nie 
naruszyly nerwów i nie spowodowały po- 
ważnych uszkodzeń. — Obeenie wszystko za- 
leży od tego, czy uda się uniknąć gnojenia 
ran i zakażenia krwi. 

Według Schles. Ztg., w Łodzi, w je- 
dnym z domów przy ul. Kamieńskiej poli- 
cya odkryła fabrykę bomb. Znaleziono tam 
również 4 skrzynie z proklamacyami, które 
miały być wysłane do Rossyi i rozrzucone 
między wojsko. Dalej wpadł w ręce policyi 
spis około 20 agitatorów socyalistycznych, 
którym co tydzień dawano wsparcia w kwo- 
cie 8 do 50 rubli. Właściciela domu are- 
sztowano. 


Przegląd ogólny. 


Starszy burmistrz Budapesztu Markus, 
bawiący obeenie w miejscu kąpielowem w 
Heviz, wystosował pismo do ministra spraw 
wewnętrznych, prosząc go o zniesienie zna- 
nego dekretu annulacyjnego, a to w 
tym celu, aby reprezentacya stolicy nie zna- 
lazła się w położeniu przymusowem podda- 
nia pod obrady raz już powziętej uchwały. 
Omawiając stanowisko zajęte przez magistrat 
budapesztenski w obec rządu, zwraca Polit. 
Corr. uwagę na ten ważny szczegół, że ma- 
gistrat, odmawiając przyjmowania dobrowol- 
nie składanych podatków, nie może uważać 
tej uchwały swej za legalną, ponieważ nie 
przeszła ona przez wszystkie ustawą wska- 
zane instancye. Jest zresztą, wedle tej infor- 
macyl, rzeczą pewną, że reprezentacya sto- 
liey Węgier nie pozwoli porwać siebie opo- 
zycyi tak daleko, jak tego pragną hr. Appo- 
nyi i jego stronnicy. 

o do rządu, to użyje on wszelkich 
środków, jakimi rozporządza w granicach 
ustaw, w razie nielegalnego postępowania 
municypiów Budapesztu i całego kraju. Trzy- 
mając się ściśle litery prawa i nie przekra- 


Nal cichym stawen. 


(Wspomnienie z wycieczki). 


(Dokończenie). 


Różowe blaski padły najpierw na wierz- 
chołki śnieżnych szczytów i rozpaliły je na 
kształt troeiezek, poezeın schodziły na zbo- 
cza, na regle, na lasy i zadrgały wreszcie 
na toniach stawu; te zaś splotły z nich 
złotą taśmę, która wlokła się odtąd za słoń- 
cem, wędrującem po sennej cichej topieli. 

Zdawało się, że wraz z tem słońcem 
wpłynął na świat jakiś oddawna oczekiwany 
dzień, w którym spełnią się rzeczy wielkie 
i uroczyste. To, co kiedyś jeszcze w dale- 
kiem dzieciństwie widziało się we śnie, na- 
Suwa się rzewnem przypomnieniem i wzbu- 
dza się wiara, że wsystkie tęsknoty życia, 
wszystkie nawpół tylko kiedyś odczuwane 
pragnienia, obleką się wkrótce w kształt 
i formę i podsuną się blisko przed oczy. 
W tem uroczem oczekiwaniu budzi się po 
raz pierwszy nad wyraz błoga świadomość 
istnienia prawdziwego szczęścia, a raczej 


przeczucie, że jest ono gdzieś blisko i gdyby 
tylko przeciągnąć tę chwilę dłużej. w nie- 
skończoność., 

Przepyszny las, przypominający jakiś 
wielki, wspaniały park, otacza zieloną. nie- 
przejrzaną gęstwą kryształy stawu, jakby 
chcąc ukryć w swem ciemnem łonie kamień 
drogocenny. Ponad brzegiem zwieszają się 
zroszone poranną wilgocią namioty gałęzi 
świerkowych, przez które przesiewają się 
promienie słońca i rzucają niewyraźne, drżą- 
ce plamy na danń i ścieżyny. Powyrzynane 
w różnych kierunkach wiodą one do tajnych 
misteryów zadumania. Rzadko usłyszeć można 
szelest kroków ludzkich; — czasem przej- 
dzie cicho turysta jakiś, prowadzony przez 
zielonego przewodnika, zdążając ku głębiom 
lasów, lub samotnie przechadza się smukła 
Węgierka, spalona wichrami szerokich puszt, 
z oczyma barwy granatu. 

Widziałem raz jeszcze Szezyrbskie je- 
zioro zdala, ze szczytu Wysokiej w letni, 
cudnie pogodny dzień, gdy słońce przewi- 
nęło się już ponad granicami na polską stro- 
nę Tatr i oświetlało ukośnymi promieniami 
doliny węgierskie, rzucając w nie wydłużo- 
ne cienie gór. Wydało mi się wówczas dzi- 
wnie ponętnem to ustronie, dziwnie spokoj- 
nem i rozmarzonem, odsuniętem od zgiełku 
i powszedniosei. I choć nierównie większy 
spokój bezwzględnej pustki panował we wszy- 
stkich dzikich kotlinach, wydało mi się, że 
tam nad tym dalekim stawem o wiele lżej 
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czając go nigdy ani przez chwilę, musi rząd 
przestrzegać najsurowiej tego, aby i muni- 
cypia trzymały się tych samych prawideł. 
Wiadomości, rozszerzane skwapliwie przez 
prasę opozycyjną — kończy swoje wywody 
Pol. Corr. — 0 rzekomych posiedzeniach i 
naradach gabinetu polegają na nieprawdzie, 
a stużą tylko temu celowi, aby wyrobić na 
Węgrzech przekonanie o wahaniach się rzą- 
du i o jego skłonności do ustępstw. 

Sejm wirtenberski zamknął one- 
gdaj sesyę letnią. Zamiar Izby poselskiej za- 
łatwienia przed feryami projektu reformy 
konstytueyi państwowej nie doszedł do sku- 
tku. Przeprowadzono zaledwie pierwsze i 
dragie czytanie projektu, a komisye wyda- 
dzą o nim opinię dopiero w jesieni. Zwłoka 
w przeprowadzeniu tej ważnej ustawy wy- 
wołaną została różnicą, jaka zachodzi po- 
między projektem rządowym, a projektem 
komisyt. Ow drugi projekt, opiera się na takim 
składzie obu Izb: do pierwszej Izby ma na- 
leżeć 49 ezłonków (według projektu rządo- 
wego 47). Liczba reprezentantów wielkiej 
posiadłości podniesioną zostanie na 7 człon- 
ków stanu szlacheckiego, tak samo zwiększy 
się liczba przedstawicieli poszczególnych za- 
wodów. Druga Izba, do której należy obe- 
enie 93 posłów, (70 posłów z wyboru, a 23 
mianowanych) liczyć ma w przyszłości 75 
członków, wybieranych bezpośrednio przez 
okręgi wyborcze, miejskie i wiejskie i 17 
posłów wybranych w miejsce tych, którzy 
na podstawie nowego składu Izb, wejdą do 
Izby pierwszej. Itntaj właśnie rozchodzą się 
oba projekty, rządowy i komisyi, jest jednak 
nadzieja, że do jesieni wyrównają się te 
różnice i reforma wyborcza dojdzie do 
skutku. 

Z Fezu dochodzą coraz to nowe szcze- 
góly o zwycięstwie armii sułtana, która po- 
biła na głowę pretendenta niedaleko Ujdy. 
Powstańcy stracili przeszło 70 ludzi i cały 
obóz. Pretendent Bu Hamara ratował się 
ucieczką. Straty po stronie wojsk suł- 
tana są nieznaczne. Szale bitwy przeważyła 
artylerya pod wodzą francuskiego oficera. 

W kołach maurytańskich Marokka oma- 
wiają z wielkiem zainteresowaniem przyszłą 
konfereneye marokkańską. Kore- 
spondent Biura Reutera wyraża zdanie, że 
jednym z głównych punktów tych obrad bę- 
dzie międzynarodowy współndział w refor- 
mach, jakie zaprowadzić należy w Marokku, 

Rząd marokkański będzie znów ze swo- 
jej strony zmierzał do tego, aby uzyskać 
podwyższenie ceł i opodatkowanie eudzo- 
ziemeöw, mieszkających i zarobkujących w 
Marokku. Przedstawiciele Francyi, Niemiee 
i Hiszpanii pracują teraz gorliwie nad tem, 
aby skłonić sułtana do przyjęcia programu 
konfereneyi i usposobić go przychylnie dla 
głównych jej postulatów. Z głosów publi- 
eznych, jakie dochodzą do prasy europej- 
skiej z Marokka, wnioskować jednak można, 
że stanowisko, jakie zajęły Niemey i Fran- 
cya w obec sułtana i jego rządu, nie cieszy 
się zbyt wielką popularnością wśród ludno- 
ści maurytańskiej Marokka, co wpłynąć 
może ujemnie na oczekiwaną decyzyę sułtana. 


KRONIKA 


Lwów, 26 lipca. 


— Kalendarz. 
Özwartek (27 lipca): 
Natalii. — Wszebora. — Akyły. 


byłoby duszy, niż w ścieśnionych dolinach, 
leżących w głębi gór. Jest tam taras otwarty 
z południowej strony, tak, iż oko może prze- 
biegać po całej u stóp rozłożonej krainie, 
jak po wielkiej mapie, przebywać w mo- 
mencie kilkunastu milowe przestrzenie 1 Za- 
trzymywać się w dowolnych miejscach na 
eudnych a rzeczywistych szczegółach wiayi, 
W obraz ten, ujęty w ramy krańcowych 
szczytów, zaklęte są miasta i wsie, kościoły 
i osady liczne; widać misternie przewijają- 
ce się przez plaszezyzne wstęgi dróg i go- 
ścińeów, które łączą i zespalają rozrzucone 
kapryśnie kępki siedzib ludzkich. Niewi- 
dzialna linia kolei da się rozeznać jedynie 
po kierunku, w jakim posuwa się zwolna 
wąski zwitek białego dymu. 

A dalej jeszcze, tam, gdzie już trudno 
rozróżnić, gdzie ziemia się kończy a niebo 
zaczyna, błękitnieje pas wzgórzy dalekich, 
tak dziwnie łagodnych, że ich pogodny 
uśmiech wydaje się być ulgą po grozbach, 
rzucanych przez tajemnicze srogie Tatry. 

Ten spokój, spływający z pogodnego 
nieba, rozwieszonego ponad równinami, przy- 
pomina nam letni wieczór na wsi l tylko 
słuchać, jak nam powiewy przyniosą ciche, 
dalekie dźwięki na „Anioł Panski“. 

Nagłe wśród uroczystej, niezmąconej 
żadnym obcym dźwiękiem ciszy rozlega się 
świst ostry i wstrząsając sennemi falami po- 
wietrza, obija się o ściany domów i pnie 
drzew i idąc dalej w las, przepada gdzieś 


Wschód słońca o godzinie 434 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:35 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galieyi wschodniej i na Bukowinie : 
Przeważnie pochmurno, deszczowo, wietrzno, je- 
dnak pogoda, chociaż niestala, piękniejsza: w 
Galieyi zachodniej: Zmiennie, lokalne opady, 
wiatry, umiarkowanie ciepło. 


— Z Uniwersytetu. P. Maryan Lu- 
dwik (Guabrynowicz, koneypient Prokuratoryi 
skarbu, otrzymał na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora praw. 

P. Henryk Glück, rodem ze Surajewa w 
Bośnii, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktora praw. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie 
posiedzenie we czwartek, dnia 27 b. m., o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 

+ JE. Jakób Simonowicz. Dnia 24 
lipca b. r. zeszedł ze świata w Czerniowcach 
JE. Jakób Simonowiez, emerytowany Prezydent 
sądu krajowego wyższego we Lwowie, Prezy- 
dent sądu krajowego wyższego dla spraw do- 
chodów skarbowych, członek Najwyższego 'Try- 
bunału państwa, właściciel wielkiego krzyża or- 
deru Franciszka Józefa, komandor tego samego 
orderu z gwiazdą i kawaler orderu Cesarza 
Leopolda. 

$. p. Jakób Simonowiez ujrzał światło 
dzienne w Ozernioweach 28 grudnia 1927 r., 
gdzie też ukończył szkoły średnie. Nauki pra- 
wa pobierał na Uniwersytecie lwowskim, a po 
nzyskaniu absolutoryum, rozpoczął służbę publi- 
czną w lwowskim magistracie 9 sierpnia 1851. 

Do sądu wstąpił 12 października 185% 
r. a przechodząc kolejno poszczególne szczeble 
hierarchii urzędowej, powołany został 17 sty- 
cznia 1087 na stanowisko naczelnika wscho- 
dnio-galicyjskiego i bukowińskiago sadowni- 
etwa. 

W stan stałego spoczynku przeszedł $. p. 
Simonowicz 15 stycznia 1895, po ukończeniu 
niemal 43-letniej, chlubnej służby dla dobra 
Państwa i kraju. 

Na każdem ze stanowisk, które ś, p. Si- 
monowicz w kolei czasu piastował, był prawdzi- 
wą ozdobą stanu sędziowskiego, a z powodu 
niezawisłości swego charakteru, niezwykłej pra- 
wości i gorącej miłości kraju cieszył się ogól- 
nym szacunkiem. 

5. p. Simonowicz należał w swoim czasie 
do rzędu najpoważniejszych kryminalistów w 
Austryi i w tym względzie imię jego bylo gło- 
śne tak wśród teoretyków prawa karnego, jak 
i wśród prawników, oddających się zawodom 
praktycznym. 

W roku 1873 występował ś. p. Simono- 
wiez w Sejmie lwowskim jako reprezentant 
Rządu podczas narad nad projektem ustawy 
krajowej o założeniu ksiąg gruntowych i dzięki 
swej znakomitej znajomości prawa i stosunków 
faktycznych położył przy skodyfikowaniu tej u- 
stawy wielkie zasługi. 

Jako przełożony zdobył sobie ś. p. Simo- 
nowiez w całości serca podwładnych, stanowiąc 
zarazem dla nich niedościgniony ideal sędziego. 
Nie dziw też, że wiadomość o jego zgonie wy- 
wołała w sferach sądowych lwowskiego okręgu 
wyższo-sądowego żal niekłamany. 

Na pogrzeb ś. p. Simonowieza wyjechali 
ze Lwowa do Czerniowiec JE. Prezydent sądu 
krajowego wyższego, dr. Tehorznieki, w towa- 
rzystwie radcy sądu krajowego wyższego p. K. 
Misińskiego. 

— Odznaczenie papieskie. Ojciec 
św. nadał Michałowi hr. Tyszkiewiezowi wiel- 
ką wstęgę orderu św. Grzegorza Wielkiego. 


dopiero w skalistych załomach wąwozów 
Z po za zakrętu, serpentyną kolejki zębatej 
wysuwa się zwolna idące ku górze czarne 
pudło parowozu i wydając coraz szybsze i 
forsowne tchnienia zdążą ku zawieszonej na 
stokach stacyjce. 

Hasło rzucone w pustkę, ożywia ją na 
chwilę i napełnia niezwykłym ruchem i gwa- 
rem. Z pobliskich hotelów spieszą ku stacyi 
ukryer gdzieś przedtem goście i służba i 
wszystko eo żyje napełnia mały peron sta- 
cyjny, lub wychyla się przez poręcze tuż 
ponad torem kolejki. Podróżni, których jest 
niewielu, wysiadają z wagoniku i rozpraszają 
się gdzieś między domami i w chwiłę później 
wraca wszystko do dawnej ciszy. 

Idziemy nad staw. Jest tak wygładzo- 
ną jego szyba, że najlżejszej zmarszczki doj- 
rzeć nie można. Wierzchołki drzew przeglą- 
dają się w niej, a nieuchwytne i tajemne 
cienie zmierzchu przeinykaja w powietrzu 
ehyżo, ledwo dostrzegalne. Zapadal wieczór 
i wszystko wokoło zlewało się w jedną sza- 
rość, a tylko śnieżne kopy szczytów tatrzań- 
skich stały zdala, niepokalane w swej bia- 
tosei, Z pomiędzy skalistych wądołów wy- 
dobywały się ociężale słupy mgły i ścieliły 
się ponad lasami, a w górach poczęły się 
odbywać jakieś wielkie, senne narady. 

Aa 


— Otwarcie nowej linii kolejowej 
Lwów-Sambor Granica węgierska na przestrzeni 
Strzyłki-Sianki ma nastąpić w drugiej połowie 
sierpnia. Dnia 19 sierpnia przejdzie linię po- 
ciąg komisyjny i w razie, jeżeli komisya uzna 
tor za zdolny do normalnego ruchu, juź nastę- 
pnego dnia zostanie otwarty prawidłowy ruch 
na calej przestrzeni. Na razie nie będzie miała 
ta linia połączenia z Węgrami, gdyż po stronie 
węgierskiej od stacyi granicznej Sianki budowa 
zostanie ukończona dopiero w listopadzie. 

— Konferencya kierowników publi- 
cznych biur pośrednictwa pracy odbędzie się w 
Wydziale krajowym dnia 26 i 27 b. m. 

— Prezesem Kasy chorych m. Lwowa 
wybrany został ponownie p. Filip Besen, jego 
zaś zastępcą p. Jan Woźniak. 

— W wozach tramwayu elektry- 
cznego rozwieszono z polecenia i z podpisem 
Ministerstwa kolejowego duże plakaty z wiel- 
kim czerwonym krzyżem pośrodku, zabraniające 
plucia w wozach pod karą 2 do 200 koron 
grzywny, względnie 6 godzin do 14 dni a- 
reszt. 

— Festyn. W parku w Brzuchowieach 
odbędzie się dnia 6. sierpnia br. festyn, z któ- 
rego dochód przeznaczono w polowie na bursę 
dla chłopców we Lwowie, a w połowie na cele 
upiększenia Brzuchowic. 

— Strejk robotników budowla- 
nych, trwa w dalszym ciągu. Wczoraj po po- 
łudnia na murach miasta pojawiła się odezwa 
budowniczych, oraz majstrów murarskich i cie- 
sielskich do robotników, wzywajaca ich do zaprze- 
stania strejku i podjęcia pracy na budowlach ju- 
tro, we czwartek. Odezwa zamieszcza warunki, 
pod jakimi miałaby praca być podjęta, a mia- 
nowicie: Czas pracy na budowie trwa 9 i pól 
godzin. Dzienna praca dla ukwalifikowanej cze- 
ladzi murarskiej za pełny dzień roboczy wynosi 
w miarę ieh uzdolnienia i wydatności pracy 
minimum 3 K. 40 hal. 8 K. 80 hal, i4 K. 
20 hal. Dla pomocników murarskich minimum 
1 K. 80 hal. i 2 K. (dwie kategorye), a dla 
kobiet 1 K. 30 hal. Dla godzin nadliczbowych 
doplata 25 pre., dla robót nocnych płaca po- 
dwójna. Roboty akordowe na budowach są do- 
puszczalne, a wynagrodzenie za te roboty, we- 
dlug obopólnej umowy. Porządek robotniczy ma 
być zaprowadzony na wzór wiedeńskiego i obo- 
pölnie ściśle przestrzegany. Odstąpili pracoda- 
wey od tego, że cennik powyższy ma się sto- 
sować tylko do miejseowych robotników. 

Nad odezwą tą obradowali wczoraj strej- 
kujący robotnicy w hali muzycznej na placu 
powystawowym i po dłuższej dyskusyi powzięli 
uchwałę, by obstawać przy swych warunkach, we- 
zwania pracodawców nie nsłuchać i strejkować 
aż do skutku. 

Po zgromadzeniu udali się w pochodzie 
na plac Maryacki, skąd po przemówieniu jedne- 
go z przywódców partyi socyalno - demokraty- 
cznej rozeszli się do domów. 

— Strejk żydowskich majstrów 
rzeznickich. Wczoraj wybuchł strejk żydow- 
skich majstrów rzeźnickich. Strejk skierowany 
jest przeciw hurtownym handlarzom wołów, od 
których strejkujący żądają obniżenia ceny mięsa 
koszernego, która doszła do niebywałej wyso- 
kości. 

— Kanikuła. Mamy ją wedle kalen- 
darza od dwóch dni, choć dawno juź przedtem 
dała się nam w znaki. Dzień 23 lipca jest jej 
nominalnym początkiem. W dniu tym o godz. 
2 miu. 52 po południu weszło słońce pod znak 
Lwa, a co ważniejsze — bo stąd nazwa kani- 
kuły — wieczorem odtąd podziwiać można na 
nieboskłonie gwiazdę Psa (canis) czyli Syryu- 
sza, który z d. 24 sierpnia zniknie i zamknie 
tem samem okres kanikuły. 

— Dla Józefy Sikosińskiej, biednej, 
sparaliżowanej, zasługującej na gorące poparcie, 
złożył w administracyi Gazety Lwowskiej 
p. Alfred Dzikowski ze Lwowa 5 kor. 

— Upadek z pierwszego piętra. 
Z okna T. piętra realności przy ulicy Chorąż- 
czyzny l. 18 spadł wezoraj na bruk dziedzińca 
7-letni Zdzisław Nowicki i doznał pęknięcia 
czaszki i złamania lewej ręki. Wezwane pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, pozostawiło chłopca w opie- 
ce domowej. Stan jego jest bardzo groźny. 

A Kronika policyjna. Do mieszka- 
nia majora p. K. K. przy ulicy Dąbrowskiego 
l. 6 dostał się wczoraj w nocy niewyśledzony 
dotąd sprawca, po otwarciu drzwi witrychem, 
i zabrał palto damskie, 12 metrów sukna cie- 
mnego, 5 metrów grubego sukna jasnego, pie- 
rzynę, 3 kołdry i chustkę zimową, łącznej war- 
tości 200 kor. 

Zgubiono w drodze z ulicy Kopernika do 
ulicy Karola Ludwika kartke zastawniczą nr. 
33.554. 

W pasażu Mikolascha przytrzymano wczo- 
raj na kradzieży bielizny żonę robotnika, Kata- 
rzynę Korwakową. Oddano ją do aresztów po- 
licyjnych. 

Dwie pluszowe ponsowe kapy na łóżka, 
wartości 140 koron, skradziono wezoraj w nocy 
p. D. z otwartej werandy realności przy ulicy 
Dwerniekiego 1. 22 c. 

Poszukiwanego za spełnienie calego sze- 
regu kradzieży Józefa Cichowskiego aresztowała 
wczoraj policya i osadziła na razie w swych 
aresztach. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Tadeusz Kozłowski, syn kupea, uczeń IV. 
klasy IV gimnazyum, w 16 r. życia; — Jan 
Rehak, w 64 r. życia. 

W Zuhrzy, Anna Marya z Kotlowskich 
Hołowińska, żona emer. kasyera pocztowego w 
Krakowie, w 52 r. życia. 

W Krakowie, Józef Ziemiański, urzędnik 
akcyzy miejskiej, w 71 r. życia. 

W Warszawie, Zofia z Morawskich Tara- 
siewiezowa, matka artysty dramatycznego, w 64 
r. życia. 

W Odessie, Aleksander Smirnow, profesor 
Uniwersytetu warszawskiego. 

W Reichenhall, w Bawaryi, Aniela z br. 
Lewartowskich Maxowa, żona prezesa lwowskiej 
Izby adwokatów i właścicielka dóbr ziemskich, 
w 60 r. życia. 

— Zamach samobójczy na roz- 
kaz. Z Krakowa donoszą: Na ulicy Krakow- 
skiej przechodząca tamtędy przedwczoraj po po- 
łndniu przed godziną 5 kobieta upadła nagle 
na ziemię, wijąc się w strasznych bolach. We- 
zwano pogotowie ratunkowe, tymczasem zaś zło- 
żono chorą w sąsiedniej aptece. Dyżurny lekarz 
skonstatował otrucie przez zażycie rozczynu fo- 
sforu; doza była jednak niezbyt wielka, tak, że 
denatce nie zagraża niebezpieczeństwo utraty 
życia. Sprawdzono, że niedoszla samobójczyni 
nazywa się Stefania Zielińska, a truciznę wrę- 
czył jej „narzeczony* z poleceniem, by odebrała 
sobie życie, co też rzeczywiście chciała uczynić. 
Chorą odwieziono do szpitala św. Łazarza, „na- 
rzeczonym* zaś jej zaopiekowała się polieya. 

— Samobójstwo w przystepie 
szału. Wczoraj rano popełnił samobójstwo w 
Krakowie 30-letni artysta-malarz Józef Boździech, 
rodem z Warszawy, rzuciwszy się z okna II. 
piętra na bruk ulicy. Boździech cierpiał od 
dłuższego czasu na manię przesladoweza. Śmierć 
nastąpiła natychmiast. 

— Straszna śmierć. Z Krakowa do- 
noszą: W poniedziałek rano karbowy dworski 
w Płaszowie upadł z naładowanego wysoko 
zbożem wozu chłopskiego i nabił się plecami 
na luśnię tak, iż ostro zakończone drzewo prze- 
biło go na wylot. Śmierć nastąpiła natych- 
miast. 


— Tajemnicze morderstwo. Wczo- 
raj rano wydobyto w Krakowie z Wisły ciało 
60-letniego górała. Miał on na szyi wielką ra- 
nę. Pieniędzy przy nim» nie znaleziono, tylko 
bilet kolejowy z Chabówki do Krakowa z daty 
poniedziałkowej. Prawdopodobnie ma się tu do 
czynienia z morderstwem i rabunkiem. Proku- 
ratorya zarządziła śledztwo. 

Dalsza depesza w tej sprawie donosi: Se- 
kcya zwłok górala wydobytego wczoraj z Wisły 
powyżej mostu kolejowego wykazała, że rana na 
szyi nie była zadana przez mordercę, lecz po- 
chodzi od ostrego okucia na końcu wiosła, któ- 
rem straznik natrafił na topielea i wydobył 
zwłoki. Prawdopodobnie więc zachodzi nieszczę- 
śliwy wypadek. 

— Z prasy. Krakowskie „Koło absol- 
wentów wyższych szkół przemyslowych“ rozpo- 
cezęło wydawnictwo Miesięcznika technicznego, 
poświęconego technice i przemysłowi. Pierwszy 
numer wyszedł z dniem 1 lipca. Redaktorem 
jest p. R. Z. Ciesielski, architekt, członkami 
komitetu redakcyjnego: pp. Kazimierz Fonferko, 
Jan Lombardo, Juliusz Niedzielski, Kazimierz 
Czunko. d 

— Towarzystwo tatrzańskie urzą- 
dza w dnin 29 b. m. wycieczkę zbiorową z Za- 
kopanego do Pienin w ciągu jednego dnia. Pro- 
gram zwiedzenia doliny Dunajca poniżej Nowe- 
go Targu, Czorsztynu, Niedzicy, Czerwonego 
Klasztoru, jazda łódkami Dunajcem; wspólny 
obiad w hotelu w pobliżu Czerwonego Klaszto- 
ru. Wyjazd z Zakopanego osobnym pociągiem 
o godz. 5 min. 28 rano do Nowego Targu, 
skąd jazda wozami do Czerwonego Klasztoru i 
łódkami Dunajcem przez Pieniny. Powrót koń- 
mi do Nowego Targu około godziny 9 wieczo- 
rem; stąd odjazd o godz. 9 min. 55 osobnym 
pociągiem, który w Zakopanem stanie o godz. 
pół do 11. 

Koszta udziału: (kolej, jazda łódkami i 
końmi, obiad wspólny) wynoszą 16 koron ; człon- 
kowie Towarzystwa tatrzańskiego za okazaniem 
legitymacyi tegorocznej płacą 14 koron. Wycie- 
czka odbędzie się, jeśli co najmniej zgłosi się 
100 uczestników. 

— V. ogólny austryacki kongres 
katolicki, zwołany do Wiednia na czas od 
18 do 21 listopada, zamianował już moweöw. 
Na liście ich spotykamy między innymi nazwi- 
sko Najprzew. ks. Arcybiskupa Teodorowicza. 

— Zmiana własności. Berlińskie To- 
warzystwo handlowe i firma węgłowa Fritz 
Friedlaender — jak donoszą do tutejszych dzien- 
ników z Wiednia — zakupiły od ks. Lubomir- 
skiej tereny naftowe w Borysławiu za 4 i pół 
miliona koron. 

— Paweł Deroulede, polityk fran- 
cuski, wygnaniee w San Sebastian przez długie 
lata osiadły, a teraz ułaskawiony, bawi od nie- 
dzieli w Wiedniu, gdzie przybyciem swem wy- 
wołał powszechne zajęcie. Deroulóde zamyśla 
w Wiedniu osiąść na stale i — podobnie, jak 
to uezynił był w San Sebastian — żyć w zu- 
pełnem odosobnieniu od spraw politycznych. 

— Burza zrządziła w niedzielę ogro- 
mne szkody w Wiedniu. Zerwała się tam około 
5 po południa i wśród gwałtownego orkanu 
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miotała piorunami i gradem, jak z rękawa. 
Trwała niedłużej jak pół godziny, ale pozosta- 
wiła po sobie wszędzie, kędy przeszła, spusto- 
szenie. Ucierpiał zwłaszcza Stadtpark, gdzie bu- 
rza wyrywała drzewa, jakby to były źdźbelka. 
Wielu przechodniów zaskoczonych burzą odniosło 
obrażenia. 

Na prowincji ucierpiała wiele od burzy 
krescencya, sady i lasy. 

— Międzynarodowy kongres pe- 
dagogiczny. Komisya wykonawcza tego kon- 
gresu, zwolanego do Bareclony, zwróciła się 
do ministra oświaty z prośbą, by uprosił do 
udziału w kongresie jednego z Najd. Arcyksią- 
żąt, austryackiego Ministra oświaty i burmi- 
strza Luegera. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Krajowa szkoła zawodowa dła 
nauki tkactwa w Krośme zawiadamia, że już 
obecnie można zapisywać uczniów na kurs nau- 
ki, rozpoczynający się dnia 1 września b. r. 
Warunki przyjęcia uczniów zwyczajnych są na- 
stępujące: 1. Ukończenie z dobrym postępem 
przynajmniej szkoły ludowej lub odpowiedne te- 
mu wykształcenie w inny sposób nabyte. — 
2. Ukończony 14-ty rok życia i odpowiednie te- 
mu rozwinięcie fizyczne. 

Założona w roku 1889 i funduszem kra- 
ju utrzymywana, posiada „szkoła 43 krosien 
(warstatów) poprawnych i wszełkie potrzebne 
przybory i narzędzia. 

Szkoła ma na celu przy pomocy nauki 
teoretycznej i praktycznej kształcić młodzież w 
zawodzie tkackim na przodowników (majstrów) 
i zawodowych tkaczy, jak również podawać 
młodzieży, która poświęci się zawodowi tkackie- 
mu, wszystkie te wiadomości, jakie do należy- 
tego prowadzenia rzemiosła są potrzebne. Nau- 
ka jest bezpłatna, nadto otrzymają uczniowie 
potrzebne przybory piśmienne, rysunkowe i ksią- 
żki, a za prace praktyczne wykonane w salach 
roboczych pieniężne nagrody. Uczniowie ubodzy 
a pilni uzyskać mogą zasiłki z funduszów kra- 
ju na koszta utrzymania. Programu nauki oraz 
bliższych informacyj udzieli zarząd szkoły. 

$ Burmistrzem m. Jaworowa wybra- 
ny został p. Ferdynand Paar, jego zaś zastępcą 
p. Stanisław Lachowicz. 

$ W Rabce bawiło do 20 b. m. ogółem 
1811 osób. 

$ W Krynicy bawiło do 19 b. m. ro- 
dzin 2691, osób 4270. 

$ W Szczawnicy bawiło do 15 b. m. 
ogółem rodzin 1140, osób 1847. 

S$ Zabity przez piorun. W gminie 
Sielcu, powiatu stanisławowskiego, zabił onegdaj 
piorun w czasie burzy 14-letniego pastuszka Pio- 
tra Dojdeja i jednego konia. 

$ Straszny wypadek zdarzył się one- 
gdaj w Dolinie. Sześcioletni syn właściciela gar- 
barui Weisera dostał się przez własną nieuwa- 
ge tak nieszczęśliwie pod kierat, że odniósł po- 
ważne obrażenia. Rannego chłopca odwieziono 
natychmiast do szpitala powszechnego w Stryju, 
lecz mała jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu. 

$ Bohaterski czyn. Z Brzeska do- 
noszą: Przed kilku dniami w gminie Łękach 
uderzył podczas burzy piorun w dom włościanki 
Maryi Rybiekiej, w skutek czego dom ten spło- 
nal doszezetnie. W chwili wybuchu pożaru była 
Rybicka w polu, tylko jej &-letni syn Stani- 
sław spał jeszcze w mieszkanin. Kiedy płomie- 
nie objęły już chatę przypomniano sobie o 
braku dziecka. Wtedy włościanin Józef Kotas, 
nie namyślając się wiele, rzuci! się z naraże- 
niem własnego życia w plonący dom i wyniósł 
dziecko zupełnie omdlałe wraz z płonącą już 
pościelą z domu. Po dwugodzinnem cuceniu 
zdołano przyprowadzić dziecko do przytomności. 

$ Katastrofa budowlana. Przy bu- 
dowie kościoła w Lubzinie, w pow. ropczyckim, 
dnia 21 b. m. o godzinie 2 po południu, pod- 
czas roboty około sklepień w nawie kościoła, 
runęła część sklepienia u wysokości 14 metro- 
wej, zawalając rusztowanie swym ciężarem i 
raniąc śmiertelnie dwóch murarzy, zaś lżej je- 
dnego pomocnika. Reszta murarzy wyszła bez 
szwanku, 

$ smiertelny wypadek. W Chru- 
śnie starem, powiatu lwowskiego, weszli onc- 
gdaj dwaj pastuszkowie Hryńko Kulba i Hryń- 
ko Czyczkiewiea do dołu wybranego przy bra- 
niu gliny. Zaledwie chłopcy znaleźli się w dole, 
gdy nagle usunęla się warstwa ziemi i przysy- 
pala na śmierć Hryńka Kulbę. 

$ Na obszarze dworskim w Zabłę- 
dzy, powiatu tarnowskiego, padły w tych dniach 
ofiarą płomieni wszystkie budynki gospodarcze 
z zapasami zboża i paszy, należące do właści- 
ciela dóbr p. Monderera. Szkoda, tylko ezeseio- 
wo ubezpieczona, wynosi 16000 kor. 

$ Trzy zagrody włościańskie 
spłonęły w tych dniach w Uhrynowie górnym, 
powiatu stanisławowskiego. 


Kronika zagraniczna. 


+ Bjórkó, ezyli Borgo, gdzie odbył 
się zjazd cara z cesarzem Wilhelmem, jest mia- 


stem nadmorskiem. Leży ono w oddaleniu mniej 
więcej 52 klm. na północny-wschód od Helsing- 
forsu, u ujścia rzeki tego samego, co ono sa- 
mo, nazwiska. Wedle ostatnich obliczeń Borgo 
liczy 7000 mieszkańców. przeważnie narodowo- 
ści szwedzkiej. 

W dziejach Finlandyi odegrało to miasto 
ważną rolę. Tu bowiem w r. 1808 proklamo- 
wano zjednoczenie Finlandyi z Rossyą i tu w 
katedrze prastarej wygłosił Aleksander I. prze- 
mowę do Finlandezyköw, zaprzysięgając swo- 
jem i swych następców imienem konstytucyą 
finlandzka i nienaruszalność praw kraju. 

* Telefony międzymiastowe w 
Rossyi W petersburskim głównym zarządzie 
poczt i telegrafów rozpatrywana jest obeenie 
kwestya połączenia Petersburga, Moskwy, Wil- 
na, Warszawy, Charkowa, Kazania, Kijowa, 
Połtawy, Chersonia, Jekaterynosławia, Odessy, 
Sewastopola, Rostowa nad Donem i Nowoczer- 
kawska siecią telefoniczną. Dla unikniecia ezę- 
stych kradzieży drutów, jak sie to zdarza zwla- 
szcza na linii Moskwa-Petersburg, projektowa- 
ne jest podziemne przeprowadzenie drutów‘ 
choć kosztowniejsze od napowietrznego. 

* Zastrzykiwanie powietrza ma 
wedle Revue generale des sciences znakomicie 
działać, jako środek usuwający bole przy roz- 
maitych przewlekłych newralgiach. Na pomysł 
tej nowej metody wpadł i pierwszy ją wypró- 
bował dr. Cordier z Lugdunu. 

* Najpiękniejszą księżniczką 
Europy jest, jak zapewnia jedno z pism lon- 
dyńskich, rumwiska następczyni tronu, bawiąca 
obecnie na feryach w Anglii. W młodocianej 
jej twarzyezee tkwi niewysłowiony urok, a po- 
wab i wdzięk całej postaci nie da się opisać. 
Urodę swą przekazała księżniczka ezworgn dzie- 
ciom, które pospołu z nią tworzą jakby wyśnio- 
ną jakąś grupę. 

* [rzęsieni» ziemi. W poniedziałek 
zauważono dość silne trzęsienie ziemi w miej- 
scowościach Ozita i Maryinsku w Syberyi. 

* Szach perski, bawiący w Paryżu, 
bardzo cierpi, jak stamtąd donoszą, skutkiem 
upałów. Twierdzi on, że w "Teheranie chłodno, 
jak w raju, w porównaniu z upałem paryskim. 
Dniem i nocą służba musi ochładzać szacha 
wachlarzami. Na domiar zasypuje Franeya sza- 
cha listami żebraczymi, na sam widok których 
robi mu sie jeszeze gorece). 

* Szalone upały panują w Hiszpanii. 
W Madrycie rtęć w termometrze od kilku dni do- 
chodzi do 88% C, w cieniu. Każde wyjście na 
ulicę jest połączone z niebezpieczeństwem życia. 
W Sewilli termometr wskazywał onegdaj 48° U. 
w cieniu a 58° C. na słońcu. 

Słynne Zrödliska Huerta pod Murcią wy- 
schły prawie zupełnie, © każdą niemal kroplę 
wody staczać trzeba bójki. Z tej przyczyny przy- 
szło nawet do poważnych niepokojów pod Se- 
willa. W bójce o wodę padło trupem pięciu 
włościan. 

* W dwóch latach 80 milionów 
zdobyć — to sztuka nielada. Dokazula jej 
mrs. Hermiua Oelrichs, spekulując na papierach 
kolejowych tak szczęśliwie, że bez niczego do- 
szła w tak krótkim czasie do tak kolosalnej for- 
tuny. Oczywiście mrs. Oelrichs jest Amerykanką 
i zdobyła miliony w amerykańskich dolarach. 

* Strejk., Z Belgradu telegrafują: Wy- 
buch! tu przedwezoraj strejk robotników cen- 
tralnego Zakłada dla elektrycznego oświecenia 
miasta. Wieczorem zapanowały na ulicach eie- 
mności. Robotnicy żądają podwyższenia placy 
za pracę w mocy. Centrala elektryczna, przed 
którą strejkujący rozłożyli swoje nocne legowi- 
ska, strzeżona jest przez straż strejkową. — 
W mieście panuje na razie spokój. 

* „ółta gorączka. Z Nowego Orleanu 
donoszą: Od chwili pojawienia się żóltej go- 
rączki było 50 wypadków tej choroby, z któ- 
rych ośm skończyło się śmiercią. Obecnie just 
jeszcze 15 osób w kiracyi lekarskiej. 


SELAMLIK. 


u 


(c) Z powodu zamachn wymierzonego 
przeciw sułtanowi podczas ostatniego selamliku, 
podają pisma zagraniczne opis tej wspaniałej 
uroczystości. 

Selamlikiem nazywają się publiczne pią- 
tkowe modły sułtana w moszei. Caly przepych 
Wschodu i powaga Zachodu łączą się wöwezas 
w przepyszny obraz. Wygląda to jakby baśń 
z Tysiąca i jednej nocy. 

Nieco na uboczu od stołecznego gwaru 
stolicy, wznosi się tylekrotuie wspominany Yildiz- 
Kiosk, rezydencya sultana Abdul Hamida II. 
godny istotnie monarchy pałac pośrodku olbrzy- 
miego parku postawiony. Od tego pałacu pro- 
wadzi aleja platanów do zbudowanej przez sul- 
tana moszei Hamidije. Styl maurytański znalazł 
tu doskonałe w każdym szczególe wcielenie. 

Uroczystość selamliku rozpoczyna się okolo 
godz. 11 przed południem. Kuropejezyey za spe- 
cyalnem tylko zezwoleniem mają do niej przystąp. 

Na ciasnej stosunkowo przestrzeni pomie- 
dzy pałacem a świątynią, ustawiają się zwolna 
wojska przy dźwiękach kapel, których produ- 
kcyom nietylko melodye, osobliwe dla uszu Ku- 
ropejezyka, lecz także niezwykle liczny udział 


Instrumentów drewnianych i wysoki nastrój bla- 
chy, nadają zupełnie odrębny koloryt. Na se- 
lamlik wysyla sie najlepsze oddzialy, doskonale 
Wyćwiczone i odziane nietylko dostatnio — co 
W wojsku tureekiem jest rzadkością leez 
nawet strojnie. 

Gdy już wojska zajmą wyznaczone im 
Miejsca, otwiera się brama sułtańskiego pałacu 
l wypada z niej szereg świetnych karoc z da- 
mami pałacowemi. Przez okna widać jedynie 
urocza mieszaninę jedwabiów i koronek — nie 
poza tem. ’owozy zajeżdżają przed imoszeę, lecz 
damy pozostają w nich nadal. 

Następnie nadciąga młode pokolenie sul- 
tańskiej rodziny, książęta krwi w kapiących od 
złota uniformach, witani melancholijnym hymnem 
tureckim. Po ich przybyciu odzywa się ze szezytu 
Wieży głos muezina, wzywający wiernych do 
Modlitwy. Niebawem potem uderza o uszy zc- 
branych gwałtowna fanfara i znowu sunie się 
od strony pałacu ku moszei kawalkada, jeszcze 
świetniejsza od poprzednich. To sałtan ze swym 
orszakiciu. Siedzi on w powozie zaprzężonym 
w dwa kasztany, ma na sobie czarny surdut 
bez żadnej ozdoby, a na głowie fez, jak każdy 
Turck. 

Bystre, a jednak spokojne oczy Abdul Ha- 
mida chłodno przyglądają się zgotowanemu dla 
nich obrazowi, gdy tłum zalegający wolną prze- 
strzeń, raz po raz woła: „Niech żyje pady- 
szach!* Naprzeciwko sułtana siedzi w zloci- 
stym mundurze marszałek dworu; niemniej bo- 
gate uniformy mają urzędnicy pałacowi, którzy 
Z rękami skrzyżowanemi na piersiach towarzy- 
szą pojazdowi. 

Przed moszcą powóz staje, muzyka mil- 
knie i wolnym krokiem po wyścielonych dywa- 
nem schodach, wchodzi Abdul Hamid do moszei, 
gdzie go witają zebrani najwyżsi dostojnicy du- 
ehowni.| 

Zmówiwszy modlitwę, po upływie mniej 
Wiecej kwadransa, opuszcza sułtan moszee, wsiada 
napowrót do swego powozu i w odwrotnym, 
Jak poprzednio, porządku rozpoczyna się powrót 
do palaen. 


II. 
Rymanów. 


(W. S.) Jednym z pierwszorzędnych 
galicyjskich zakładów zdrojowo-kąpielowych, 
tóry w ostatnich latach wybił się na do- 
minujące stanowisko, nie z pomocą szumnej 
rekluny, lecz jedynie dzięki uroczemu swe- 
mw położeniu, a przedewszystkiem dzięki 
skuteczności swych wód leczniczych — jest za- 
kład zdrojowo-kąpie' owy Ry manów-zdrój. 
he zakład ten, istniejący zaledwie 24 lat, 
dobiega dziś zwolna do szczytu rozwoju, 
brzypisać to w głównej mierze należy zasłu- 
50m obecnego jego właściciela, Jana hr. Po- 
tockiego, który rok rocznie przeprowadzając 
W nim coraz to nowe inwestycye, idące 
Nieraz w tysiące koron, pracuje niezmordo- 
Wanie nad tem, by zakładowi swemu zape- 
WNIĆ miano zdrojowiska światowego. A pra- 
Ca i trudy właściciela zakładu nie idą na 
Marne. Dokonane bowiem przez hr. Poto- 
Ckiego inwestyeye, znalazły już uznanie u 
calego szeregu kuracynszów, którzy zjeżdża- 
JĄC coraz liczniej do Rymanowa, chcą dać 
W ten sposób dowód, że zakład rymanowski 
W zupełności wystarcza i nie potrzeba wcale 
dla ulżenia cierpieniom szukać pomocy poza 
granicami kraju. 
* * 
+ 
Zakład zdrojowo-kąpielowy Rymanów- 
Zdrój leży u podnóża Karpat, w powiecie sa- 
Rockiin, oddalony o 3 kilometry od miaste- 
Caka Rymanowa, a o 7'/4 kilometrów od te- 
802 nazwiska stacyi kolei transwersalnej. 
Zakład położony w przewiewnej dolinie gór- 
SKiej rzeczki Taby, 450 metrów nad pozio- 
em morza, zamknięty jest z trzech stron 
Wzgórzami, pokrytemi przeszło 2000 morgo- 
Wym lasem szpilkowym. 

„ Obecnie posiada Rymanów 18 domów, 
obejmujących przeszło 800 pokoi gościn- 
nych, 32 izb łaziennych drugiej i trzeciej 
łazi” Oraz 26 pierwszej klasy. Wszystkie 

Wenki odznaczają się czystością i wygo- 
pod y wannami, a łazienki pierwszej klasy 
wybręgy M względem mogą zadowolić naj- 
rzucon niejsze nawet wymagania. Wille roz- 
kiej 0 są wśród parku zakładowego w ta- 
osobn ległości, że każda stoi jakodyby w 
u on ogródku. W samym niemal środ- 
u 4 grödku ym nier A 
pawilon, i E HS się RA ny 
w pewnej ry pokrywa źródla mineralne; 
dynek zar odległości zaś od niego jest bu- 
kie zarazen zdrojowego, mieszczący w So- 

iejscową „2744 pocztowy 1 telegraficzny. 

Ik Tzeźnia, apteka, mleczarnia, oraz 

, ap , ‚ol 
zaspakajają potrzeby gości, 
do 20 wa panowie trwa od 20 maja 
pierwszy od zq | dzieli się na trzy okresy : 
od 20 czerweą g$]? do 20 ezerwea, drugi 
ni dol do 20 sierpnia i trzeci od 20 
pmi do 20 Września 
.._ Ceny mieszkan i kąpieli w pierwszym 
1 trzecim Okresie s4 onie niże, Cena 


pokoju w I. i HI. okresie sezonu wynosi od 
] kor. do 7 kor., gdy tymczasem w okresie 
drugim wynosi 1 kor. 20 hal. do 9 kor. Po- 
dobnie rzecz ma się z cenami kąpieli. Gdy 
w drugim okresie za kąpiel w I. klasie po- 
bieraną bywa oplata w kwocie 2:40 kor, 
w II. 1:80 kor., a w III. 1-20 kor., to w 1, 
i IM. okresie sezonowym cena jednej kapieli 
w I. klasie wynosi 2 kor., w II. klasie 1:40 
kor a w III klasie I kor. 

Zaklad rymanowski obok wybornych 
wód do picia z trzech Źródeł „'Tytusa*, 
„Klaudyi* i „Celestyny* (szezawa slono-al- 
kaliczna) i kąpieli solankowych, posiada 
nadto sztuczne kąpiele siarezane, kąpiele z 
soli borowinowej framcensbadzkiej, oraz ką- 
piele zimne i natryskowe z wody slodkiej. 
W obrębie zakładu znajdują się również dwa 
zakłady gimnastyki ortopedycznej i zwyklej 
zdrowotnej, zaopatrzone również w przyrzą- 
dy do elektryzowania. Jest także na obsza- 
rze zakładu na małą skalę urządzony park 
dr. Jordana, w którym na wolnem powie- 
trzu, o ile tylko pozwala na to pogoda, dzie- 
ci i dorośli mogą korzystać z gier i zabaw 
ruchomych. 

Taksa zdrojowa od osoby wynosi 8 kor., 
od całej zaś rodziny 14 kor. 


x * 
* 


Frekwencya w zakładzie rymanowskim 
z roku na rok stale wzrasta. W r. 1901 
rzebywało w zakładzie 2352 osób, w r. 
1902 — 2386, w r. 1908 — 2399, a wr. 
1904 — 2495. W roku bieżącym frekweneya 
ta będzie o wiele wyższą. Do dnia 24 bm. 
bawiło już w Rymanowie przeszło 2000 osób. 

* m = 

Zarząd zdrojowy czyni również wszyst- 
ko, by o ile możności uprzyjemnić kuracyu- 
szom pobyt w zakładzie. To też niema pra- 
wie dnia, by nie odbył się tam jaki koncert, 
zabawa taneczna lub przedstawienie amator- 
skie. Sala koncertowa prawie zawsze jest 
wypełniona po brzegi. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Przerachowanie taryf kolei Pół- 
nocnej. Ministerstwo kolei zawiadomiło 
krakowską Izbę handlową i przemysłową o 
autentycznej interpretacyi pewnych przepi- 
sów taryfowych, tyczących się przerachowa- 
nia taryf na kolei Północnej, które posiada- 
ją wielką doniosłość dla naszego handlu. 
Przerachowanie taryf pomiędzy stacyami ko- 
lei Północnej i stacyami kolei państwo- 
wej obowiązuje w Galieyi i na Buko- 
winie, jak wiadomo, od 1 sycznia 1905 
we wszystkich relacyach bezpośrednich. Je- 
dnakowoż dotychczas nie przerachowano je- 
szcze innych taryf bezpośrednich, które w 
myśl zasady przerachowania winny były być 
obniżone, n. p. w relacyi z Galicyi do Czech. 
Obeenie tedy taryfy bezpośrednie z Galieyi 
do pewnych stacyj na Morawach i Czechach 
są wyższe, niż być powinny, aczkolwiek to- 
war z Galicyi idzie na miejsce swego prze- 
znaczenia przez linie kolei państwowej i ko- 
lei Północnej, 

Opóźnienie wydania nowej taryfy w 
tych relacyach nastąpiło tylko ze względów 
technicznych. Jest to bowiem praca tak ob- 
szerna, iż w przeciągu czasu od 1 stycznia 
1905 nie mogła być ukończona. Minister- 
stwo kolei jest atoli zdania, że opóźnienie 
wydania tańszych taryf nie powinno naru- 
szać praw kupców i przemysłoweów, wysy- 
łających towary. Wszyscy wysyłający mogą, 
zdaniem Ministerstwa, korzystać z tańszej 
taryfy przez zarządzenie przekartowania, albo 
drogą bezpośredniej reklamacyi. Strony, które 
żądają przekartowania, albo będą wnosić re- 
klamacye, mogą korzystać, z wyjątkiem nie- 
licznych specyalnych wypadków, z ulg ta- 
ryfowych, wynikłych z przerachowania, je- 
szcze przed publikacyą nowych taryf bezpo- 
średnich. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 26 lipca. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7:50 do 7:80, pszenica na termina 7:10 do 
7:80, żyto gotowe 5:75 do 6:—, żyto na ter- 
mina 520 do 5:30, owies obroczny gotowy 
7: — do 7'15, owies obroczny na termina 5:25 


do 5:50, jęczmień pastewny — do —'—, 
jęczmień browarny 6:25 do 6:50, rzepak 10 50 
do 10:75, lnianka —*— do —'—, groch pa- 
stewny 675 do 7:25, groch do gotowania 
750 do 9— wyka —— do —' —, nasienie 
lniane —— do —'—, nasienie konopne 
—— do ——, bób — — do ——, bobik 
6:75do 7’—, hreczka —— do —'—, kukuru- 
dza nowa 7:28 do 7:50, kukurudza stara —'— 
do —'—, chmiel za 56 kg. —— do ——, 


koniczyna czerwona 45°— do 60°—, koni- 
ezyna biała 50°— do 60°—, koniczyna szwedz- 
ka 45°— do 65°—, tymotka —'— do — —. 

Spirytus Zoco za 50 litrów gotowy partitas 
Tarnopol 37:50 do 37:75 za 50 litrów paritas 
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Tarnopol na termin —— do —.—, 
ty —— do — —, 
do 25:50. 


waran- 
ekskontyngentowy 25:29 


USTATNIA POCZTA 


Cesarz Wilhelm na pokładzie jachtu 
„Hohenzollern“ wczoraj wieczorem tu przybył. 


Angielska Izba gmin wśród wiel- 
kiego rozdraznienia członków rozpoczęła wczo- 
raj dyskusye nad budżetem Irlandyi. Liberal 
Churchill wniósł odroczenie lzby. Kilku de- 
putowanych z partyi rządowej drwiło z Chur- 
chilla z powodu jego jąkania sie. Na lawach 
liberałów objawiło się wielkie oburzenie. — 
Słyszano głosy: „Wstydzeie sie!“ „Za drzwi. 
hultaje !“ Prezydent przywrócił spokój; po- 
ezeın kontynuowano dyskusyę. 


Ze Sztokholmu telegrafują: Gabinet 
podał się do dymisyi. 

Osobna komisya dla sprawy unii u- 
chwaliła zaproponować parlamentowi, aby 
tylko wówczas wdał się w rokowania z Nor- 
wegią w sprawie rozwiązania unii, jeśli no- 
wo wybrany Storthing oświadczy się za 
zniesieniem unii. Komisya ustanowiła nie- 
które warunki i zaproponowała zaciągnię- 
sr stumilionowej pożyczki na „ewentualne 
cele“, 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 26 lipca. Koło staeyi Bieske 
na linii Budapeszt- Wiedeń wagon towarowy, 
wiozący trumnę ze zwłokami ś. p. Miillera, 
austr-węgierskiego agenia cywilnego, z Salo- 
niki do Wiednia, stanął w płomieniach. 
Zwłoki jednak pozostały nietknięte i rano 
przybyły do Wiednia. 

Nowy Orlean, 26 lipca. Oficyalnie 
ogłaszają, że od d. 13 b. m., 154 osób za- 
chorowało na żóltą febrę, a zmarło 34. 

Londyn, 26 lipca. Izba gmin obra- 
dowała do 3 nad ranem i przyjęła budżet 
Irlandyi. Wniosek o skreślenie z budżetu 
pewnych sum na znak protestu przeciw sy- 
stemowi administracyi w Irlandyı odrzucono 
260 głosami przeciw 200. Opozycya przyjęła 
rezultat głosowania ironicznymi oklaskami. 
l Sztokholm, 26 lipca. Słychać, że 
Norwegia, zgadza się na głosowanie ludowe 
w sprawie zerwania unii, natomiast nie zga- 
dza się na nowe wybory do Storthingu. 
Giłosowanie ludowe może się odbyć w prze- 
ciagu [4 dni. 


X Kongres prasy. 


Leodyum, 26 lipea. Przy dokonanem 
wczoraj otwareiu X kongresu prasy wygło- 
sił prezydent W. Singer mowę, w której 
podniósł, że uważa to sobie za wielki za- 
szezyt, iż może po raz dziesiąty z rzędu wi- 
tać reprezentantów prasy całego świata, 
zjednoczonych w bratnim związku. Tym ra- 
zem kongres dzięki inieyatywie Goemmareta 
de Kayser i Heinzmana-Savino, odbywa się 
w ognisku żyznych idei, na ziemi belgijskiej, 
której słusznie należy się cześć i podziw. 

Naszą rzeczą, mówił prezydent, jest 
dalsze postępowanie na drodze, na której 
tyle udało się już osiągnąć zdobyczy dzięki 
zgodzie i jedności. Zamilkł sceptycyzm, za- 
milkło niedowierzanie. Uprawiamy altruizm 
i tworzymy czujny związek, strzegąc dzien- 
nikarstwa przed bujaniem w obłokach mrzo- 
nek, bo to musi przynieść rozczarowania, 
zarazem zaś przeciwko niegodnemu wyzyski- 
waniu sił przez zbyt wygórowaną praktyez- 
ność, żądną zysku nad miarę, za każdą cenę. 
Nasi członkowie wiedzą, iż tworzymy zwią- 
zek, który szanuje graniee możności i pra- 
gnie wywalczyć słuszne prawa talentom, 
przez unormowanie ich stosunku do twar- 
dych wymagań, jakie przynosi z sobą prze- 
obrażenie prasy nowożytnej, coraz bardziej 
rosnący zakres służby telegraficznej i tele- 
fonicznej. 

Statuta zmuszają nas do poprzestania 
na sprawach zawodowych. Ale czyż to niedość 
wzniosłe cele: tępić złe wykoszlawiające, lub 
ugniatające prasę; doprowadzać do niej świa: 
tło i powietrze, by wszędzie swobodnie, a 
godnie pelnila swe obowiązki; rozprószone 
sily zgromadzić dokoła wspólnych haseł, 
dążyć do oswodzenia talentu od walki o kęs 
chleba; wśród nas samych krzewić poczucie 
dobra i szlachetności i najmniejszym nawet 
z pośród nas dodać otuchy przeświadczeniem 
o przynależności do wielkiej, światowej orga- 
nizacyi. 

Im swobodniejszą będzie prasa, tem 
skuteczniej spełniać będzie swe zadania, tem 
spokojniej i godniej oceniać będzie mogła 
ludzi i wypadki, aż dojdzie do tej idealnej 


wyżyny, na której w zupełności poświęcić 
się zdoła najwyższym celom. 

Nakoniec, wspomniawszy o 75-letnim 
jubileuszu niepodległości Belgii, złożył jej 
mowca życzenia imieniem prasy całego świa- 
ta, a podziękowawszy beleijskiemu prezyden- 
towi ministrów i wszystkim dostojnikom za 
ndział w otwarciu kougresn. zakończył okrzy- 
kiem na cześć Leodyum, Belgii i króla Leo- 
polda. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 26 lipca. (Tel. pr.) Wczo- 
raj wieczorem o godzinie 6 na ul. Mura- 
nowskiej młody chłopiec, izraelita, strzelił 
do starszego dozorcy policyjnego Korolewa, 
kula jednak nie przebiła płaszeza gumowego, 
który Korolew miał na sobie. Ohłopiec u- 
ciekł. 

Warszawa, 26 lipca. (Tel. pryw.). 
Onegdaj po południu nieznany człowiek 
strzelił do policyanta fabrycznego Prokop- 
czyka. Jedna kula przebiła czaszkę, druga 
trafiła Prokopczyka w bok. — Prokopczyk 
wkrótce zmarł. Sprawcy nie ujęto. 

Sosnowiec, 26 lipca. W trzech fa- 
brykach zawieszono pracę. Robotnicy tych 
fabryk zinusili następnie robotników kopalń 
„Chlor* i „Mortimer“ do wstrzymania pra- 
cy. Liczba strejkujących wynosi 8000. 

Wilno, 26 lipca. Aresztowano tu pe- 
wnego człowieka. W jego mieszkaniu zna- 
leziono 22.000 broszur rewolucyjnych i skład 
broni. 

Kijów, 26 lipca. (Tel. pryw.). Według 
dzienników tutejszych generał Dragomirow 
jest umierający. 

Władykaukaz, 26 lipca. Na kolei 
władykaukazkiej wybuchł strejk ogólny. Ko- 
munikacya przerwana. 


Wojna 


Rokowania pokojowe. 


Nowy Jork, 26 lipca. Japoński pel- 
nomoenik pokojowy Komura przybył wczoraj 
w południe do Jersey City i niebawem od- 
jechał do Nowego Jorku. 

Nowy Jork, 26. lipca. Członek ja- 
pońskiej koimisyi pokojowej Sato oświadczył 
wobec pewnego dziennikarza w imieniu bar. 
Komury, eo następuje: Sądzę, że rokowania 
skończą się pomyślnie. Pełnomocnicy japon- 
s¢y będa umiarkowani i nie postawią zbyt 
wygórowanych Zadan. Usposobienie zarówno 
w Japonii jak i Rossyi jest korzystne dla 
pokoju, który także leży w interesie ludzko- 
ści. Obie strony straciły w wojnie 570.000 
ludzi, z tego przypada na Rosyę 370.000. 
Wojna kosztuje Japonię dziennie milion do- 
larów. Panuje przekonanie, że wynagrodzenie 
wojenne musi być przez Rosyę zapłacone. 
Zawarcie zawieszenia broni prawdopodobnie 
będzie pierwszym krokiem konferencyi po- 
kojowej. Japonia chce „otwartych drzwi“ w 
Mandżuryi, ale znowuż nie chce pokoju za 
wszelką cenę. Anglia i Stany Zjednoczone 
są najlepszymi przyjaciólini Japonii. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wieden, 26 lipca 1905 r. Zamknie- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
50. Akeye austryackiego Zakładu kredyto- 
weso 661:50, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 80:50, Akcye Anglobanku 
308°—, Akcye Unionbanku 540—, Akcye 
Länderbanku 450:50, Akeye Bankvereinu 
550 50, Akcye Bodeneredit 1024°—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 550° —, 
Akcye kolei państwowych 674:—, Akcye 
kolei Południowej 86—, Akcye kolei Elbe- 
thal 448:—, Akeye kolei Północnej 5565—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej 582:—, Akcye 
Aipiny 525:70, Akeye Rima Muranyi 547 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa zelaz. 2660'—. 
Akcye Fabryki broni 555°—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 368 —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 923°—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96:30, 
Renta majowa 100°60, Austryacka Renta ko- 
ronowa 100:50, Węgierska Renta koronowa 
96 65, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 9997, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 99—, 4ipół pre. Listy Banku 
hipotecznego 10190, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 112*—, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 100°—, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 102:10, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego ——, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 100'10, 4 pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1898 roku 9975, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 99—, Losy tureckie 
14175, Marki 117-37, Ruble 2538:—. 

Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Kawiarnia „Wiedeńska 


znakomita kawa. | 


Promesy do wszystkich ciągnień losów | Frys Magazine, Strand Magazine, | 


Utrzymuje sa składzia Cza- 
sopisma ZAGTANICZIO 
FRANCUSKIE humorystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 

rit, Journal p. tous, Rira, Rirs et ga- 

lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Bibliotequa moderne. 
SKGLELSKIE : 


-~ 
on 


austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- | Wide Worid Magazine, Ourent Lite- | 


sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- | 
pieczenie losów od strat przy wyloso- | 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi zalatwiarıy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


rsturs, Ladies Field, Tha King and his 
Nawy a. Army, Outing, Ths Tatler. 
WŁOSKIE : 

Domenica del Oorriere. 
ROSYISETE 
Oswobożdienie, zut (humerystyeasr). 
Sokoslowakiego 


Biuro dzienaików, czasopism i ogłoszeń. 


| 
| 


H 
i 


Zwracamy uwagę na znakomity wynalazek 
dra Bisehoffa. Patrz egłoszenie pod tytułem: P T. 
Gospodynie! 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


DAILY © 
rvzgjskie. 

NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sok floweakiegeo 


Dr. Jakubowski Karol 
(dentysta) 
wyjechał za granicę na kilka tygodni 
SBERRESDINPBEFEEB 
Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCEH 


: LG w ów, Akademicka G. 
BLELBLBNBLDBLER 
Dla sprzedających 


oraz kupujących najdogodniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi- 
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 


prowizyi. LWOW, Pasaż Hasgsmara 9. Biuro dziaruików, Pasaż Hausmana 9. Wstęp woln:. 
` Koronowa waluta. łacą żądaj Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
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ank a wyl.z 1 [i — —| | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 Kopie. o m a a aa o e 100 i p eE 5 ; 
RM e ori con pipa (aa kiss: 1aśgikadi fos. Krediten. Epr Jo 60 100-8: R er A ae. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 26/5 (5) [5818 1—3] 
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akcyj- 
nego Banku bipotecznego we Lwowie, za- 
stąpionego przez Dyrekcyę odbędzie się dnia 
21. sierpnia 1905 o godz. 1: przed polu- 
dniem w sądzie niżej wyrnienionym, w biu- 
rze Nr. 19 licytacya dóbr Witosław wyk. 
bip. L 248 ks. gr. dla większych posiadło- 
Śoi tut. sądu objętych nieletniego Teofila 
Witosławskiego własnych. Mi . 

Watość nieruchomości, wystawionej na 
lieytacyę, przyjętą została przy udzieleniu 
pożyczki na kwotę 60.000 kor. i kwota ta 
przyjętą została za podstawę postępowania 
lieytacyjnego. 

Najniższa cena wynosi kwotę 40.000 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne dołączone do po- 
dania z dnia 19 marea 1905 l. cz. E. 
26/5 (1), które się niniejszem ustala i od- 
noszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 


i 
i 
| 
} 
1 
i 


tego rodzaju ¢o do samej nieruchomości nie 


(mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybieie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyraienionepo i nie wskażą temuż Są. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. , 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 28, czerwca 1905 


L. cz. E. XX. 973/5 (6) [5841 1—3] 

Dnia 26. września 1905 o godz 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. 6 
sądu tutejszego licytacya realność pod lk. 
120°/, we Lwowie whl. 78 dzielnica III. ks. 
gr. gm. miasta Lwowa z przynależytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
2599 kor. 90 h. 

Najniższa cena, miżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1308 kor. 07 h. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyın terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


obeenie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 15. lipca 1905. 


L. ez. E. XXI. 699,3 (23) [5910 1—3] 

Na żądanie Berty Hiss, zastąpionej 
przez adw. dr. Mildwurma i c.k. uprz. gal. 
ake. Barku hipotecznego we Lwowie, odbę- 
dzie się dnia 16. sierpnia 195 o godz. 10 
przed południera w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. VL, licytacya realności pod 
Ik. 1192*;, we Lwowie przy ul Zielonej l 
48 D. położonej whl. 10921. ks gr. gm. m. 
Lwowa objętej, składającej się z pare. gr. 
Ik. 468/2 na części której stoi parterowy 
dom mieszkalny wraz z przynalezytoseismi 
w protokole geenienia z dnia 18. maja 1903 
l. ez. E XXL 699,3 (4) opisanemi. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8889 kor. 94 hal., przyna- 
leżności zaś na 95 kor. 05 hal. 

Najniższa cena wynosi 5066 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


i tej nieruchomości 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć p:dczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. XXL 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, nab-ż: 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 14. czerwea 1905. 


L. cz. E. III. 1082;5 (6) [5827] 

Dnia 81. sierpnia 1905 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9 odbędzie się licytacya 1,8 części whl. 715 
gm. Krasna wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na lisyta- 
eye, jest oceniona na 1033 kor. 34 hal. z 
przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 788 kor. 89 hal. 


Warunki lieytaeyjne i odnoszące sie 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- ; 
a urzędowych w sądzie tutejszym, biuro : 

i, BL | 

Takie prawa, w obec których niniejsza | 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy | 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia | 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | 
sądu zamieszkałego. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 14. lipca 1905. 

[| 
I 


L. 8739 [5778 2—2] 
Doniesienie. 

Celem zapewnienia dostawy 1810 m? 
twardego drzewa opałowego dla stacyi w 
Krakowie, 910 m? twardego i 700 m? mięk- 
kiego drzewa opałowego dla stacyi w Oło- 
muńcu, 480 m? twardego i 80 m° miękkiego 
drzewa opałowego dla stacyi w Tarnowie 
i 840 m? twardego drzewa opałowego dla 
stacyi w Opawie, odbędzie się dnia 1. sier- 
pnia 1905 o godz. 9 rano w c. ik. inten- 
danturze 1. korpusu w Krakowie publiczna 
rozprawa ofertowa. 

Bliższe szczegółowe wiadomeści są ogło- 
szone w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“, w 
„Czasie* i w „Nowej Reformie* z dnia 22. 
lipea 1905. 

Z e. i k. intendantury 1. korpusu. 


Nr. 5366. [5687 1—2] 
Auszug. 

Die k. und k. Intendanz des 11. Korps 
in Lemberg hat den Einkauf von Brennholz 
und Sieinkohle für die Militärverpflegs- (Fi- 
lial) Magazine in Lemberg, Stanislau, Zło- 
czów, Tarnopol, Żółkiew, Kolomea, Brzeża- 
ny, Kamionka strum., Zborów und Mosty 
wielkie ausgeschrieben. 

Die näheren Bedingungen sind aus 
dem Aviso in unserem Blatte Nr. 166 vom 
98 Juli 1905 zu ersehen. 

K. und k. Intendanz des 11. Korps. 

Lemberg, am 1%. Juli 1905. 


L. ez. E. 705;5 (6) [5871] 
Dnia 25. sierpnia 1905 o godz. 10 
przed południem w sadzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL. odbędzie się licyta- 
cya lik części realności wkl. 406 ks. gr. 
gm. kat. Siyka wraz z przynależnościami 
Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
eye, jest oceniona na 112 kor. 50 hal. 
|. Najniższa cena wynosi 75 kor., poni- 
że) tej ceny sprzedsź nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumeata, można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymiesionym, w biurze Nr. II. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Wojniłów, dnia 14. lipca 1905. 


L. cz. XVI. 944/5 (11) [5898] 
. Na żądanie dr. Ferdynsnda Kwiatko- 
wskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 13. 
wiześnia 1905 o godz. 10 przed południem, 
w Sadzie niżej wymienionym, w sali Nr. 6, 
licytacja realcości 11. wyk. hip. 516 I, 1623/L, 
IGET i 1625/I. ks. gr. m. Lwowa objętych 
WIAZ Z przyBależnościami, bliżej w protokole 
ocenienią z 7. czerwca 1905 E. XVI. 944/5 
d opisanymi. 
| Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: I. |. wyk. hip. 516 I. na 88030 
kor. 59 h. JI. 1. wyk. hip. 1623/1 na 65919 
kor. 64 h., TIL l wyk. hip. 16:41. na 798 
kor., LV, |, wyk. hip. 1625,1. na 23 kor. 20 
ig Przynależności zaś ad I. na 293 kor. 70 
A ad II, na 1838 kor. £0 h, ad III. na 
40 kor, 
BP Najniższa cena wynosi ad I. 19162 kor. 
kor. „pd U. 38889 kor. 22 h., sd III. 419 
a IV, 11 kor. 60 h., poniżej tej ceny 
Ep W. nie przyjdzie do skutku. 
ATE: runki licytacyjne i odnoszące sie 
on lieruchomości dokumenta (wyciag ta- 
hu o Protokoły ocenienia może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, XVI. 
tie akie brawa, w obee których niniej- 
25 ie e byłaby niedopuszczalną, należy 
en 9 Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym ME licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tak Z a co do samej nieruchomości nie 
mog Im "JE już ze skutkiem podnoszone. 
e Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Na po wyższy ch nieruchomościach bądź : 
obecnie J bądź w toku postepowa- | 


‚JE 1stniejg, 
nia relicylacyjnego powstaną, zawiadamiane 


7 


będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa | 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. T., Oddział XVI. 
Lwów, dnia 12, lipea 1805. 


aa b) 151 kor. 28 h., ad c) 144 kor. 90 h. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 14. lipca 1005. 


L. cz. E. VII. 1485 (10) [5326] 

Dnia 31. sierpnia 1905 o godz. 9 ra- 
no w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. odbędzie się licytacya realności whl. 
1186 gm. Delatyn wraz przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 1530 kor. z przyna- 
leżnościami. 

Najniższa cena wynosi 765 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Jicytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 8. lipca 1905. 


L. ez, E. 210/5 (7) [5857] 

Na żądanie Izaaka Koftlera i Natana 
Sichermana odbędzie się dnia 18. sierpnia 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej „wymienionym, w biurze Nr. 1, 
licytacya realności whl. 193 ks. gr. gm. 
Baligród objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytacyę, jest oceniona na 3010 kor. 

Najniższa cena wynosi 1505 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie luż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Baligród, dnia 6. lipca 1905. 


L. cz. E. 584/5 (3) [5793] 

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Brzesku odbędzie się dnia 5. września 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13 licyta 
cya realności lwh. 35 ks. gr. gm. Wojako- 
wa objętej wraz z przynaleźnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 4629 kor. 32 
hal., przynależności zaś nie przydybano ża- 
dnych. 

Najniższa cena wynosi 3086 kor. 20 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne ts. uchwałą z dnia 
dzisiejszego zatwierdzone i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzećpodczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licylacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia | L. cz. E. 1731 4 (9) [5835] 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie ! Dnia 18. sierpnia 1905 o godz. 10 przed 
L. ez. E. III 1086/5 [5828] 

Dnia 31. sierpnia 1905 o godz. 9 rano 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. = odbędzie sięw biurze Nr. 14 sa 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze i 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- Nieruchomości te wystawione na licy- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

; Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wyka- 
zu hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzesko, dnia 27. czerwca 1905, 


tacyę, są ocenione na 400 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 400 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnago powstaną, zawiada- 
imiane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionsgo i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce dniaa 6. lipca. 1905 


L. cz. E. 6665 (3) [5794] 
Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Brzesku odbędzie się dnia 5. wrzesnia 
1905 o godz. !0 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13, liey- 
tacya połowy realności lwh. 85 ks. gr. gm. 
Porąbka uszewska wraz z przynależnościami, 
składającemi się z narzędzi gospodarczych. 
Nieruchomość powyższa wystaw1ona na 
licytacyę jest ocenioaa na 2425 kor. 54 h. 
przynależności zaś na 41 kor. 40 h. 


L. ez. HI, 65 (1) 
Uchwała wstrzymująca. 

W sprawie Stefana Morawskiego prze- 
ciw Franciszkowi Tenczyńskiemu o 33000 K. 
pozwoloną w myśl uchwały c. k. sądu po- 
wiatowego w Myślenieach z dnia 25. kwie- 
tuia 1905 E. 623/5 egzekueyę przez przy mu- 
sową licytacyę, połowy realności whl. 260 
w Myślenicach i całych realności whl. 137, 
358 ks. gr. Myślenice objętych wskutek wnio- 
sku Franciszka Tenczyńskiego wstrzymuje 
się aż do prawomocnego rozstrzygnięcia 
sporu O. Ill. 6/5, albowiem gdy w drodze 
tego sporu Franciszek Tenezynski oponuje 
prowadzenie tej egzekucyi-postanowienie tej 
uchwały jest po myśli $ 42, 5, o. e. uzasa- 
dnione. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, dnia 21. lipea 1905. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | du tutejszego licytacya całych realności whl. 
[5902] 
9, odbędzie się lieytacya a) 1/10 whl. 52, | skutku. 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 345 i 846 gminy Hołnocze. 
b) 1,10 z 1,8 i 1/10 whl. 1130, e) 1/69 z 
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Najniższa cena wynosi 1644 kor. 62 h.| w sadzie niżej 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do į Nr. 2. 


Nieruchomości wystawione na lieyta- ; ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
eyg, sy ocenione ad a) na 1059 kor., ad b) | kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
na 196 kor. 92 h., ad e) na 217 kor. 35 h. | wych w sądtie niżej wymienionym, w biu- 

Najniższa cena wynosi ad a) 706 kor., | rze Nr. 18. 


Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym. inaczej roszczenia 
tego rodzajn co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniosego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 27. czerwca 1905. 


L. cz. E. XVI. 583/5 (18) [5842] 

Dnia 21. września 1905 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sali Nr. 6 
sądu tut. licytacya realności we Lwowie whl. 
904/11. z przynalezytoseiami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
99400 kor 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 50416 kor. 30 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w oddziele XVI. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 
C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 4. lipca 1905, 


L. cz. E. 609/5 (3) [5889] 

Na żądamie Jana Turka, odbędzie się 
dnia 21. września 1905 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 13, licytacya realności lwh. 262 
w Iwkowy wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z krowy i cielęcia. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2140 kor. 

Najniższa cena wynosi 1486 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż Rie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjnei odnoszącesię do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalBą, RBależy 
zpłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posteno- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i Bie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 6. czerwca 1905. 


L. cz. E. 15845 (6) [5859] 

Na żądanie Herscha Rosenbauma, ku- 
pea w Kutach odbędzie się dnia 1. września 
1905 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licyta- 
cya 1/3 części realności whl. 847 gm. Stare 
Kuty. i 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eye, jest ocenioną na 568 kor. 

Najniższa cena wynosi 375 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
wymienionym, w biurze 


Takie prawa, w obec których niniej- 


Warunki licytacyjne i odnoszące się jsza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


6/60 i 1,69 z 9,60 whl. 265 gminy Miku-jdo tej nieruchomości dokumenta (wyciąg | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


liezyn. 


Gazeta Lwowska« Nr. 169 z dnia 27. lipca 1905. 


itabularny, wyciąg katastralny, protokoły * nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 


tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tabliey 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomoennika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 14. lipca 1905. 


L. cz. E. 6855 (9) [5905] 
Dnia 18. sierpnia 1905 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymierionym, w 
biurze Nr. IIL, odbędzie się lieytacya poło- 
wy reslności whl. 663 ks. gr. gm. kat. To- 
maszowce, wraz z przynaleznoscismi. 

Nieruchomość, wystawiona na licyla- 
cyę, jest oceniona ua 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 333 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 13. lipca 1905. 


L. cz. E. 685/5 (8) [5906] 
Dnia 25. sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. Il., lieytacya po- 
łowy realności whl. 71 ks gr. gm. kat. 
Niegawce, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest oceniona na 585 kor. 

Najniższa cena wynosi 390 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 13 lipca 1905. 


L. cz. E, 1393/4 (10) [5808] 
Dnia 27. października 1905 o godz. 8 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 17., odbędzie się lieytacya połowy 
realności obj. whl. 186 gk. Załawie wraz z 
przynależnościami. s - 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 4489 kor. 27 h., przy- 
nałeżności zaś na 94 kor. 

Najniższa cena wynosi 2990 kor. 86 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. j 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej części nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomosci 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie ogłoszenia na tabli- 
ey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Trembowla, dnia 24. czerwca 1905. 


L. 7783;5 [5817 1—3] 
Konkurs. i 
Jest do obsadzenia posada kancelisty 
przy sądzie powiatowym w Wojniczu. 
Pedania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić sią mogąca dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 27. sierpnia 1905 do Pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 21. lipca 1905. 


do L. 25646 
Ogłoszenie konkursu. 
Celem obsadzenia posady Dyrektora 
jakoteż posady nauczyciela języka polskiego, 
jako przedmiotu głównego 1 filologii klasy- 
cznej, jako przedmiotu pobocznego w nowo 
utworzonem c. k. gimnazyum w Mielcu, ogła- 
sza sie niniejszem konkurs. 
Do posady dyrektora przywiązana jest 
płaca wraz z dodatkiem funkcyjnym wliczal- 
nym do emerytury w myśl ustawy z dnia 


[5840 1—3] 


19. września 1898 dz. p. p. Nr. 173 wolne i den“ 


8 


; mieszkanie lub odpowiednie relutum i poło- ; 
| prüfung abzulegen und werden nur in be- 


ws dodatku aktywalnego. 

Do posady nauczyciela przywiązane są | 
pobory w myśl wyżej powołanej ustawy. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnosić za pośrednictwem | 
władzy przełożonej do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóżniej do dnia 5. dj 
pnia 1909. 

Kandydaci na posadę nauczyciela, któ- 
rzy nie wyszli jeszeze z wieku obowiązują- 
cego do służby wojskowej, mają wykazać się, 


czy uczynili już zadość obowiązkowi tej 
służby. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
L. 81435 [5899 1—3] 


Komka r s: 

Celem obsadzenia opróżnionej przy od- 
dziale rachunkowym sądu wyższego w Kra- 
kowie posady praktykanta rachunkowego z 
adjutum rocznych 600 ker. i prawem posts- 
pienia na adjuium 800 kor. rocznie rozpisuje 
się konkurs z terminem do 16. sierpnia 1905. 

Do uzyskania tej posady wyınagane 
jest złożenie egzaminu dojrzałości z szkół 
średnich. 

Podania o tę posadę wnosić należy w 
drodze przepisanej do Prezydyum sądu wyż- 
szego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 24. lipca 19,5. 


do Lw. 66045/05 
Konkurs. 

Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Ksęstwem Krako- 
wskiem rozpisuje niniejszerm konkurs na po- 
sadę sekundaryusza w szpitalu powszech nym 
w Przemyślanach. 

Kandydaci powinni najpóźniej do dnia 
24. sierpma 1905 wnieść podanie do Wy- 
działu krajowego z dołączeniem: 

a) Metryki urodzenia na dowód, że 
kandydujący nie przekroczył 40 roku życia, 

by Dowodu obywatelstwa austryackiego, 

e) Dyplomu doktora wszech nauk le- 
karskich na jednym z Uniwersytetów Mo- 
narchii austryackiej upoważniającego go do 
wykonywania praktyki lekarskiej 

Do posady tej jest przywiązana płaca 
o rocznych 1000 kor. 

Stabilizacya na tej posadzie nadającej 
prawo do emerytury, może nastąpić po roku 
gorliwej i pożytecznej służby. 

Lwów, dnia 18. lipca 1905. 

Piotrowski. 


[5908] 


Zl. 15465 ex 1905 [5846 1—3] 
Konkursausschreibusg. 

Studienstipendien für Schüler der land- 
wirtschaftlichen Lehranstalt „Francisco Jo- 
sephnum“, der Gärtnerschule, „Elisabethi- 
num,„und der Brauerschule i Mödling. 

Mit Beginn des Studienjahres 1905,6 
gelangen für die landwirtschaftliche Lehr- 
anstalt „Franciseo Josephinum“ in Mödling 
nachstegende Studienstipendien zur Verlei- 
hung: d 

a) Ein Stipendium des k. k.{Ackerbaumi- 
nisteriums im Jahresbetrage von 500 kronen; 

b) zwei Stipendien der k. k. nieder- 
österreichischen Statthalterei gleichfalls von 
je 500 Kronen für ia Niderösterreich hei- 
matsberechtigte Schüler der genannten An- 
stalt. 

Ferner gelangen an der mit der land- 
wirtschaftlichen Lehranstalt „Franeiseo Jo- 
sephinum* in Mödling in Verbindung ste- 
henden Gärtnerschulo „Elissbethinum“ für 
den einjährigen Lehrkurs 1905/1906 zwei 
Staatsstipendien im Betrage von je 500 Kr. 
zur Verleihung, von welchen eınes den 
Allerhöchsten Namen Seiner Majestät des 
Kaisers, dasjandere den Allerböchsten Namen 
Weiland Jhrer Majestät der Kaiserin Eli- 
sabeth führt. 

Schlieslich gelangt mit Beginn des Stu- 
dienjshres 1905/1906 an der mit der land- 
wirschaftliehen Lehranstalt „Francisco Jo- 
sephinum“ in Mödlig verbundenen Brauer- 
schule ein Stipendium der k. k. niederöster- 
reichischen Statthalterei im Jahresbetrage 
von 600 Kronen für einen in Niederösterreich 
heimatsbereichtigten Schüler dieser Anstalt 
zur Verleihung. 

Bewerber um eines dieser Stipendien 
heben ihre Gesuche mit dan nötigen Bei- 
lagen bis spätestens 31. August 1905 bei 
der Direktion des „Francisco Josephinum* 
in Mödling, von welcher auf Institutspro- 
gramme bezogen werden können, einzurei- 
chen. 

Zur Aufnahme in die landwirtschaftli- 
che Lehranstalt wird gefordert : 

1. Die zustimmende Eerklärung der! 
Eltern, beziehungsweise des Vormundes; | 

2.Ein Alter von mindestens 16 Jahren; | 

3. Der Nachweis über die Absolvierung | 
von 4 Jahrgangen eines Gymnasiums, einer | 
Realschule oder eines Realgymnasiums mit | 
einem zum Aufsteigen in die nächst höhere | 
Klasse befähigenden Erfolge oder einer j 
Bürgersehule mit mindestens „befriedigen- | 

Fortgangsnoten. Aufnahmswerber mit 


Bürgerschulvorbildung haben eine Aufnahms- 


schränkter Anzahl aufgenommen. 

Sehr wüaschenswert ist der Nachweis 
über durch eine einschlägige Vorpraxis auf 
einem Landgute erworbeae praktische Kenn- 
tnisse. 

Zur Aufnahme in die Gärtnerschule 
„Rlisabethinum“ ist erforderlich : 

1. Die zustiimmende Erklärung der 
Elfern beziehusgsweise des Vormundes; 

2. Der Nachweis über die mit guten 
Ervolge absolvierte Volksschule: 

3. Ein Lebensalter von mindestens 15 
Jahren bei entsprechend kräftiger körper- 
licher Eutwieklung. 

Wünschenswert ist der Nachweis einer 
im Gartenbau bereits durch längere Zeit ge- 
nossenen Praxis. 

Zur Aufnahıne in die Brauerschule 
genügt der Nachweis über die Absolvierung 
der Volksschule und einer mindestens halb- 
jahrigen Praxis iu einer Brauerei. 

Von der Katrichtung des Schulgeldas 
sind die Stipendisten nicht befreit. 

Vom k. k. Ackerbauministerium. 


Zu Abt. Nr. 2043 ex 1905 
Konkursausschreibung. 

Mit Beginn des Schuljahres 1905;6 
werden zur Herausbildung von militärtier- 
ärztlichen Berufsbeamten 20 Aspiranten in 
die k. u. k. tierärztliche Hochschule in 
Wien und 10 Aspiranten in die k. ung. 
Tierärztliche Hochschule in Budapest auf- 
genommen. Die Vortragssprache in der k, k. 
Jierarztl chen Hochsehule in Wien ist die 
deutsche, in der k. ung. Tierärztlichen Hoch- 
schule in Budapest dıe ungarische Sprache. 

Die Aufnahme findet nur in das I. 
Semester statt. 

Die aufgenommenen Aspieranten füh- 
ren die Bezeichnung „Militärveterinäraka- 
demiker“. Als Maximalalter der Aspiranten 
ist das 20. Lebensjahr festgesetzt. 

Die Aufnahme als Veterinärakademi- 
ker ist mit der reversalischen Verpflichtung 
zur siebenjährigen aktiven militärtierärztli- 
chen Dienstieistung im k. u. k. Heere ver- 
bunden. 

Die Militärveterinärakademiker werd:n 
während der Studiendauer auf Rechnung des 
Heeresbudgets analog wie in den k. u. k. 
Militirakademien (Dienstbuch 0-8) gemein- 
schaftlich untergebracht und verpflegt, adju- 
stiurt, ausgerüstet und bewaffnet. 

Sie haben weder ein Kollegiengeld zu 
erlegen noch für die ablegung der Prü- 
fungen oder für di» Ausfertigung des Die- 
ploms irgend eine Taxe zu entrichten. 

Der Präklusivtermin für die Beendigung 
der tierarztlichen Studien durch die Mili- 
tärveterienärakademiker ist derart festgesetzt, 
dass letztere nach beendeten vierten Stu- 
dienjahre noch bis zur Ablegung der stren- 
gen Prüfungen, beziehungsweise Erlangung 
des tierärztlichen Diplomes, jedoch nicht 
länger als sechs Monate an der Anstalt zu 
verbleiben haben. 

Eine Erstreckung des Präklusivtermi- 
nes wird nur in besonders berücksichti- 
guagswiirdigen Fällen ausnahmsweise für 
kurze Zeit zugestanden. 

Die eingenhändig geschrienenen und 
gehörig gestempelten,!) an das k. u. k. 
Reichs- (k, u. k. gemeinsame) Kriegsmini- 
sterium gerichteten Gesuche sind ausnahm- 
weise in diesem Jahre und zwar jene um 
Aufnahme als Militärveterinärakademiker 
in die k. u. k. Tierärztliche Hochschule in 
Wiea bis 20. August beim Kommando die- 
ser Anstalt, jene um Aufnahme als Militar 
veterinärakademiker in die k. ung. Tierärztli- 
che Hochschule in Budapest bis 20. Juli 
beim 4. Korpskommando in Budapest ein- 
zubrisgen. Den Aufnahmsgesuchen sind 
beizuschliessen : 

a) Der Heimatschein als Nachweis 
der Staatsbürgerschaft (österreichische, un- 
garische oder die bosnisch-hereegovinische 
Landesangehörigkeit) 

b) Der Tauf oder Geburtsschein. 

e) der Nachweis über den ledigen 
Stand. 

d) Ein Sittenzeugnis (als solches die- 
nen die Schulzeugnisse; mangelt in densel- 
ben die entsprechende Angabe oder ist seit 
der Ausstellung des Maturitätszeugnises ein 
Zeitraum von mehr als 6 Monate verflos- 
sen, 80 ist ein Sittenzeugais von der zur 
Ausstellung d:sselben berufenen Behörde 
(Polizeibehörde oder Gemeindevorstand) bei- 
zubriagen, im letzteren Falle auch nach zu 
weisen, womit der Aspirant sicht während 
des erwänten Zeitraumes beschäftigt und 
wo er Sich aufgehalten hat 2). 


15706] 


1) Das Gesuch, das militärärztliche 
Zeugnis und der Revers sind je mit einer 
Stempelmerke von 1 K., die übrigen Beila- 
gen des Gesuches, wenn sie nieht schon 
gestempelt sind, mit je einer Stempelmarke 
von 34 b. zu versehen. 

2) Die unter c) und d) angeführten 
Nachweise können mittel:t eines Dokumen- 
tes erbracht werden. 


lm: e) Das Impfzeugnis nur dann, wenn 
die Impfung in dem militararztlichen Zeug- 
nisse nicht kestatigt ist. 

f) Das von einem Militararzte ausge- 
stellte Zeugais über die physische Kriegs- 
diensttaughchkeit. 

g) Die Schulzengnisse der letzten vier 
Klassen des vollständigen Gymnasiums oder 
der Realschule und das Zeugais über die 
an einer solehen Mittelschule mit Erfolg 
bestandenen Maturitätsprüfung. 

h) der Revers des Aspiranten hinsich- 
tlich der Verpflichtung zur siebenjahrigen 
aktiven militärtierärztlichen Dienstleistung 
im k.u.k. Heere für die auf Kosten des Mi- 
litararars absolvierten tierärztlichen Studien. 

Die Unterschrift des Reversaustellers 
ist gerichtlich oder notariell zn legalisierew 
und wenn dieser minderjärig ist, muss dem 
Reverse auch die Zustimmung des Vaters 
oder Vormundes, dann in Ansehung der 
Wichtigkeit der Verpflichtung auch jene 
des Kurators (Pflegsehafts)- behörde beige- 
setzt sein. 

Die Reisen der Aspiraalen aus dem 
ständigen Aufenthaltsorte in die k. u. k, 
Tierärztliche Hochschule in Wien und in 
die k. ung. Tierärztliche Hochschule in Bu- 
dapest erfolgen auf Rechnung des Militärars. 
Zur Bestreitung aller sonstigen Auslagen 
(für Verpflegung, Unterkunft, Gepäck, Lohn- 
fuhren ete.) erhält jeder Aspirant ein Pau- 
schalle von drei Kronen täglich. 

Unmittelbar nach Erlangung des tier- 
ärztlichen Diploms werden die Militärvete- 
rinärakademiker assentiert und efolgt deren 
Ernennung zu Militär- Untertierarzt- Stell- 
vertretern. 

Die vollständigen Aufnahmsbedingun- 
ger sind der Provisorischen Vorsehrift über 
die Aufnahne von Aspiranten in die k. u. 
k. Tierärztliche Hochsehule in Wien, dann 
in die k. ung. Tierärztliche Hochschule in 
Budapest behufs Heranbildung zu militär- 
tierärztlichen Berufsbeamten (Dieastbuch 
F- 5, b) enthalten, welehe durch die k. k. 
Hof- und Stabtsdruckerei in Wien zu be- 
ziehen ist. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Prez. III 56/5 (3) [5900] 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
w broszurze pod tytułem: „Kościół a Socya- 
lizm* Wydanie Czerwonego Sztandaru. Kra- 
ków 1905 odbitej w drukarui Wł. Teodor- 
czuka w Krakowie, zamieszczone ustępy 1) 
strona 6, od słów „W ten sposób ducho- 
wieństwo* do słów „dla swoich najdroż- 
szych“, 2) strona 38 i 39, od słów „Jak 
kapitaliści* do słów „Największe zbrodnie“, 
3) strona 40, od słów „Niezna czy to“ do 
słów „do nich namawiał”, 4) strona 41, 42, 
od słów „Gdyby Chrystus“ do słów „Kró- 
lestwa Bożego”, zawierają znamiona wystę- 
pku z $$ 302 i 303 u. k., że zakazuje się 
rozszerzania tych ustępów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 22, lipca 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. z. 0.165 (B [5865 3—3] 

Przeciw Weronice Grocholowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Niepoło- 
micach przez Wojciecha Siwka pozew o wła- 
sność i hip. przepisanie parcel gr. lk. 375 
i 376 w Woli botorskiej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28. sierpnia 1905 o godz. 
wpół do 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Weroniki Gro- 
chołowej, ustanawia się pana adw. dr. Busia 
w Niepołomicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie kuran- 
dkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oma w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Niepołomice, dnia 1. lipca 1905, 


L. cz. C. I. 159,5 (1) [5873 3—3] 

Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Rozali Serafin, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Żydaczowie po- 
zew 0 zniesienie spółwłasności realności 
lwh. 1642 ks. gr. gm. Żydaczów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 29. sierpnia 1905 o godz. 
w pół do 9 rano w tut. sądzie, w biurze 
Neil: 

Celem strzeżenia praw Rozalii Sarafin 
ustanawia się pana Jędrzeja Serafina w Ży- 
daczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika mie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zydaczów, dnia 19. czerwca 1905. 


L. 394. [5838 2—3] 

Dr. Joachim Krug, adwokat w Kra- 
kowcu przesiedla się do Jarosławia. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 19. lipca 1905. 


L. cz. Prez. 2274 18 P,5 . [5884 1—8] 
Obwieszezenie. 

Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie mianował na mocy $ 
301 proc. kar. dla III. zwyczajnej kadencji 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1906 
przy e. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
€. k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż są- 
du dr. Michała Stefkę przewodniczącym, a 
wiceprezydenta Mieczysława Lachowca, rad- 
cę wyższego sądu krajowego Józefa Paliwo- 
dę, tudzież radców Maryana Mayera, Jana 
Qybyka, Izydora Mydłowskiego, Emila Ko- 
breyńskiego, dr. Maurycego Morgenrotha i 
Stanisława Gałeckiego zastępcami przewodni- 
czącego sądów przysięgłych. | 

Posiedzenia tej kadencył rozpoczną się 
dnia 11. września 1905 o godz. 9 przed po- 
łudniem. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 


Tarnopol, dnia 21. lipca 1205. 


L. cz. Prez. 554 18 P/5 [5909] 
Obwieszczenie. | 
Dla IV. zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w e. k 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
4 września 1905 o godz. 9 przed południem, 
zamianowało Prezydyum e. k. wyższego sądu 
krajowego Przewodniczącym Wiceprezydenta 
Sądu krajowego z tytułem Prezydenta sądu 
obwodowego Stanisława Przyłuskiego, Zaś 
zastępcami tegoż c. K. radców wyższego Są- 
du krajowego: Henryka Nitarskiego, Sylwe 
rego  Dzierzyńskiego, Stanisława Augusta 
romińskiego, dr. Juliana Sopotniekiego i e. k. 
radców sądu krajowego Jana Garlickiego, Grze- 
gorza Charaka, Ludwika Dyonizego Herasy- 
mowicza, Edwarda Nahlika, Filipa Drexle- 
ra, Stanisława Wierzbickiego, Stanisława Ja- 
sińskiego i Józefa Ohanowicza. 
Z Prezydyum c. k. Sądu kraj. karnego. 


Lwów, dnia 21. lipea 1909. 


LW. 69.166. [5897] 
Obwieszczenie. 

W tegorocznem dnia 19. lipea odbytem 
losowaniu premij z fundacyi ś. p. Wincen- 
tego Łodzia Ponińskiego dła czeladników 
rzemieślniczych, którzy z powodu ubóstwa 
nie mogą zostać majstrami i założyć samoi- 
stnego warsztatu, wzięło udział 419 cze- 
ladników. 

Premie wylosowali następujący Cze- 
ladniey: 
~ L premię w kwocie 1548 kor. Jan 
Krzywy, czeladnik kuśnierski, rel. rzym. kat, 
Urodzony dnia 23. września J871 w Kutko- 
Tzu, zamieszkały we Lwowie, 

II. premię w kwocie 1290 kor. Julian 
Olearczyk, czeladnik kuśnierski, rel. rzym. 

at, urodzony dnia 5. lutego 1870 w Kọ- 

ach, zamieszkały we Lwowie, 

‚ „II. premię w kwocie 1132 kor. Miko- 
łaj Głuchy, czeladnik piekarski, rel. gr. kat., 
urodzony w Ühorosnie, zamieszkały we 
Lwowie, 

IV. premię w kwocie 774 kor. Franci- 
szek Andrzej 2 im. Czerny, czeladnik kra- 
wiecki, rel. rzym. kat., urodzony w Krako- 
wie, zamieszkały w Zamarstynowie koło 
UWOWA. MERA 
4 Wydziału krajowego Królestwa Galicji i 


odomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 
Lwów, dnia 19. lipca 1905. 
Piotrowski. 
L. ez. Gw. 348/5 (1) [5819] 


k rzeciw Leonowi i Wiktoryi Michali- 
om z Turzy, których obecne miejsce po- 
ytu jest nieznane, wniesiony został c. k. 
Sądu obwodowego w Jaśle przez Józefa Gą- 
Siora z Rzepiennika strzyżewskiego pozew o 
zapłatę sumę sumy wekslowej 526 kor. zpn. 
nij. Na podstawie pozwu wydano w dniu 
Iżej wyrażonym wekslowy nakaz zapłaty. 
a; Celem strzeżenia praw pozwanych Leo- 
dr |, Wiktoryi Michalików, ustanawia się p. 
rato Odora Sienkiewicza, adw. w Jasle ku- 
torem, 


zwan Tenże kurator zastępować będzie po- 
i miseh w rzeczonej sprawie na ich koszt 
się p; Zpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
nują, 8 zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 


3 Sąd obwodowy jako handlowy, 
J Oddział II. 
asto, dnia 10. lipca 1905. 


L. cz. R. 


pl; 988/5 (3) [5868] 


8 niewiad iej b 
ans Ant wiadomego z miejsca po ytu 
Maliniu, vo przedtem zamieszkałemu w 


Sprawie egz. Jana Patality w 


Wojkowie Przeciw niemu o 21 koron 24 


m 


" | zgłosi lub pełmoenika nie zamianuje. 


hal. zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 
7. maja 1905 1. cz. E. 988/5 (1), którą po- 
zwolono przymusowej licytacyi realności lwh. 
61 gm. Malinie. 

Poniewaz niewiadomo gäzie Jan Anton 
przebywa, ustanawia się mu w celu strzeże- 
nia jego praw, kuratora w osobie pata adw. 
dr. Łojasiewicza w Mielcu. 

Tenże kurator zastępować będzie Ja- 
na Antonia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie Za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 5. czerwca 1905. 


Doniesienia prywatne. 
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L, ez. E. 315/5 (1) [5895] 

Antoniemu Rzepie niewiadomemu z 
miejsca pobytu w Jaworsku w sprawie to- 
czącej się przed e. k. sądem powiatowym w 
Wojniczu przeciw niemu o 199 kor. zpn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 6. lipea 
1905 l. cz. E. 8la5, którą dozwolono przy- 
musowej sprzedaży realności lwh. 68 i 124 
ks. gr. gm. Jaworsko obj. dłużnika Anto- 
niego Rzepy własnych. i ; 

Ponieważ niewiadomo gdzie Antoni 
Rzepa przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Jędrzeja Rzepy w Jaworsku. 

Tenże kurator zastępować będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 


ej cenie 


po t 


Tylko krótki czas! 
Nigdy jeszcze nie było 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojniez, dnia 6. lipca 1905. 


A Being» pokoju! TA zines fabryki udało mi się nabyć tanio 8000 dywanów 

ściennych i 11. ywanów przed łóżka, tak, z chenille) 

ze jestem w możności sprzedawać wspaniały ywan ścienny en: ne 

nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 emt. szeroki, 200 emt. długi, o powabnych desenia h; 

iew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty ete. po zł. 2°50 za zaliczka. Szezególnie poleca się gdzie jest 

wilgotne mieszkanie. gdyż dywany te są grube i nie rrzepuszczają wiigoci Piękne dywaniki przed łóżka, 
tylko po 70 ct. za sztukę. Pierwszy morawski dom wysyłający towary 


JULIUSZ HOITASCH Góding, Nr 70, Morawa. 


Setki podziękowań i obstalunków otrzymuję. — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napowrót bez tru 
dności i zwraca pieniądze. 


L. Prez. 1823 (185) l [58:9] 
Na trzecią zwyczajną dnia 1. września 
1905 rozpocząć się mającą kadencyę sądu 
przysięgłych w Nowym Sączu, zamianowani 
zostali: prezydent Edward Kostka przewo- 
dniczącym, radey sądu krajowego Jan Sito- 
wski, dr. Teofil Matusiński, Franciszek Pi- 
sztek i Witold Pawłowski jego zastępcami. 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Nowy Sącz, dnia 22. lipea 1905. 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu iub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - = - > = » = = - 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


L. cz. Cw. IV. 1871/5 (1) [5814] 

Przeciw p. Izraelowi Reiberowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do niżej wymienionego e. k. sądu 
przez p. H. L. Hüttnera, kupea we Lwowie 
pozew o 2100 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu do 3 dni zabezpieczenie przez złoże- 
nie gotówki do depozytu sądowego lub wnie- 
sienie zarzutów. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się dr. Jabłońskiego, adw. we Lwowie 
kuratorem, który go zastępywać będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i miebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV 

Lwów, dnia 17. lipca 1905. 


—= Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


za trzy korony franco 
(cena ksiegarska siedm koron) 
wysyiamy dziesies różnych tomów 


„Biblioteki Nowosei“ 


Aires: Biuro dzienników, we Lwowie, Pasaż Hansmana 9, 


Północno Niem. Lloyd, 


(Norddeutscher Lloyd) 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 


we £wowie, Pasaż Kausmana 9. 


L. ez. Ów. II. 517/5 (12) [5780] 

Przeciw p. Zofii Kłobukowskiej, której 
miejsce pobytu jest mieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu krajowego jako handlowe- 
go w Krakowie przez Towarzystwo wzaje- 
mnego kredytu w Krakowie pozew o 3500 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty w dniu 22. kwietnia 1905 do l. cz 
Cw. lI. 5175 (1). 

„ Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia Się p. dr. Józefa Drobnera, adw. kraj. 
w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie ma jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II 
Kraków, dnia 28. czerwca 1905. 


L. cz. Cw. 960/5 (2) [5858] 

Przeciw Hermanowi Verstandigowi ı 
Samu-lowi Koretzowi, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie przez Bank 
związkowy w Rzeszowie pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- || 


MUNUUUUUUUUN 


BDO EEE PORZE >; 
Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- 
wymi parostatkami: 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
(Nowego Yorku, Baltimore, Galvesten) 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 


Australii; Japonii; Chin etc. 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północ. Ameryki. 


Karty okrężne do jazdy „Na około Świata. 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
skich udziela i bilety sprzedaje: 


Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. 


płaty. 

Celem strzeżenia praw Hermana Ver- 
ständiga i Samuela Koretza, ustanawia się 
p. dr. Wachtla, adw. w Rzeszowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Her- 
mana Verstandiga i Samuela Koretza w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 18. lipca 1905. 
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Kosztorysy gratis. 


VOSIHAH SIOI SEE 


robne ogłoszenia 
ad wyrazu petitem 3 halerzy, Wustym 
petltem 4 halerzy. 


_ Świeży miód deserowy kuracyjny 
najlepszy 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franco 
Korzeniewicz em. naucz. Iwaniczany. 


obię papierosy 5 centów od setki 
Zatnorska, ul. Hausnera 10. 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 3-80, Souchong K. 4:—, Sou- 

ehong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


neun: 


ma ni nie 


Rozpisanie oferty 
na budowe Ukr. ruskiego Domu 
Akademickiego we Lwowie. 

K mitet budowy Usr. ruskiego Domu 
we Lwowie chee oddać w przedsiębiorstwo 
budowę 2 piątrowego domu „do klucza“ we- 
dług planu i warunków, które meżna oglądać 
w kancelaryi nauk Towarzystwa im. Szew- 
ezeuki, ul. Czarnieckiego 1. 26 I piętro, mię- 
dzy 10 a 12 rano i G a 7 wieczorem. 

Opi czętowane oferty uprasza się nadsyłać 
do tejże kancelaryi w terminie przedłużonym 
do dnia 3. sierpnia 1905 włącznie. 

Lwów, dnia 45 lirer 1905. 

KOMITET. 


Tylko jak dlugo zapas wystarcza. 


TUATEKTLOOACHFYI 


ECEE AE UILI TEEN 
TEE A A aSk 


Przez nadzwyczajne zakupno, jestem w możności 
kilka tysiecy metrów chodnika o 45"/, taniej sprzedać. 
Niech nikt n'e zaniedbuje tej rzadkiej sposobności 
wykorzystać. 
Ten elegancki i trwały chodnik jest 65 em. szeroki 
na obydwie strony jednakowy w eleganekich kolo- 
rach i kosztuje meter 40 kr. Każdy zamawiający 
będzie zachwycony taniością. 


Pierwszy morawski dom wysyłający towary 


JULIUSZ HOITASCH, Góding, Nr. 91, Morawa, 


Setki podziękowań i obstalunków otrzymuję. Jeśli 
się nie nadaje, przyjmuje się n*powrót bez trudności 
i zwraca pieniądze, 
En nn mn 


P. T. Gospodynie. 
Proszę przy zakupnie mebli, materaców, kcł- 
der ete żądać wyściółkę z waty dra Bischoffa, która 
jest chemoeznie od zyszezona Í preperowana prze- 
ciw molom, pluskwom i wszelkim owadom, gnieżdżą- 
cym się w meblach tapicerowanych. Cienki pokład 
tej waty chroni meble od wszelkiego rodzaju ro- 
bactaa. Arkusz waty dra Bisehoffa wielkości 80/220 
«tm. kosztuje tylko 1 zł. Wysyłka 4 arkuszy opła- 
cona. Odsprzedającym rabat. Każda paczka waty 
jest zaopatrzona marką ochronną i podpisem dra 
Bischoffa, na co trzeba zwracać baczną uwagę. Wy- 
łączna sprzedaż da Gal eyi i Bukowiny w składzie 
kołder i materaców Józefa Schustera we Lwowie. 
Kopernika 5. Materace czysto włosienne, obłożone 
watą dra Bischoffa są zupełnie pewne przed plu- 
skwami, molami ete. madzwyczajnie elastyczne, 
miękkie i polecam takowe, jako d' skonałą nowość, 
stosownie do wagi i jakoś i włosienia po zł. 13, 0, 
24, 26, 28 do zł. 35 za 3 poduszki; te same materace 
bez waty dra Bischoffa znacznie tamiej. 

Materace z trawy morskiej obłożone watą 
dra Bisch ffa po zł. 1050 i 12 zł. za 3 poduszki. 
Stare twarde materace włosienne przerabiam i ob- 
a ac dra Pot: możliwie najtaniej. Ma- 

sprężynowe z podwójnym pokładem waty dra 
Bischoffa po zł. 22 od p. zwały 18 zł. Kołdry 
wełniane obłożone watą dra Bischoffa absolutnie 
pewna przed molami od zł. 8, 10, 12 do zł 16 
Kołdry zwykłe od zł 3:50, 450 i 650. Kołdry atla- 
sowe, spód z pięknej satyny franeuskiej, obustronnie 
do użytku po zł. 14, 16, 18 do zł. 40 poleca spe- 
eyalna pracownia kołder i materaców JÓZEFA 
SCIIUSTERA we Lwowie, Kop rnika 5. 
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Z drukarni WE Łonińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telsfon Nr. 537, 


10 


więcej dziennego zarobki, 


5 KOL. | 
E Towarzystwo pończoszko- 


4 wyoh maszyn dla zajęcia 
AWEL domowego poszukuje pań I pa- 
; 4 nów do pońcżosyko ve) roboty na 
naszej maszyn e. Pejedyńcza i 
c% szybka robota — przez cały rok 
=zajęcie w demu Zadna umie- 
jętność nie jest potrzebna do tego. 
Oddalenie nie przeszkadza, m`- 
zna łytwo sprzedać tę pracę. 


Thos. H. Whittick & Co., Prag, 


Petersplatz 7. I. — 277, 


Przeprowadsenia 


pat. wozy 6 i 8 metr 


Materye 


meblowe, firanki koronkowe, dywany 
i t. p. poleca po cenach fabrycznych 


W. ADAMSKI, Lwów, 


iiotel Gesrg-’a. 


NORA. MOM W ae 
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Konkurs. 


Niniejszem cgłasza się koukurs na jedno sty- 
pendyum 210 kar. roeznie, dla ucząc j się młodzieży, 
zapisem $. p. Sylwestra Antoniego Brzezińskiego 
ustanowione 

Warunki osiągnięcia są następujące: 

1. Nazwisko i pochodzenie polskie, bez ró- 
Żnicy obrządków, ub gi stam rodziców, urodzenie we 
wschodniej części Galieyi oraz uezeszeranie do gi- 
mr'zyum we Lwowie, Brzeżanach lub Złoczowie 


Ostatnie nowości! 
Nadszedł śwłeży transport najnowszych lornetek 
w dużym wyborze najnowszych wzorach. 
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Ceny najniższe (z perłowej masy od 6 zż.) 
BROPKERNICKHI I SWW 


optycy 8 mashanloy, 
Lw iw, mise Halicki L L 


zaktall wychowawozo-nankowy 


2. Młodzież, imienia Brzezińskich i Krecho- © EA G T E 3 E E » P E F 
Gwsrancya za salesc. ein, przy równych kwalifkacyach ma pierw z hs gienieznie urządzonym pensyonateın E 
, 3 Ci, którzy te stypendya otrzymają, obowią- Lwów, Zimorowiczą 1. i 
52 własuych wozów meblowych patentow. zani będą według woii Bala A did ARGE ( , ) a 3) 
nauki dziejów. litar: tury i archeologii polskiej, i w | prowadzony pod firmą im. Felieyi z Wasi- 
M jów, litar: tury i archeologii poiskiej, i w ] kia Boberskiaj i > 
tej mierze mają oprócz zaświadczeń szkolnych, każ- | © WSKIE 0 erskiej, obejmujący szkołę ludo- * 
i EA | tego roku preedkładać kuratorom ustną leb pise- ne (2 prawem publiczności) sześciok lasowe 
: z mną rozprawę. | A iceum pod kierownictwem prof. Władysława ' 
PER 5, Z A ma e zież ubiegająca sie o to stypendyum me Safe: ` 5 3 
Wiedeń, Schotienrirg 27, = en fraiikowanyini; opatrzonymi Br. oc 5 „ad \ EN do Mn 
ar A T ARR dectwem ubóstwa i zaświadczeniem szkolcem osta- vUGŁ S ` rsacyę francuską 1 nie- 
Budeprazt, ÅTARY Janas utcza 34. tniego półrocza, po daleć A De KT do p. | miecką, nauke gry na fortepianie i malarstwa | 
pa ME) z Kazimierza Obe:tyńskiego w Stronibabach p Krasne. | pobieraj ensyonarki stał Zakładzie. 
WZA s Ę ws Ą p ją pensyonarkı stałe w Zakładzie. 
Lwów, sagisilońska 22. r» een będą zwrócona, en eelarya Zakładu otwarta codziennie rano | 
Telefon 208. | “ (i, któ ych podania nie zostaną uwzględnione, | od godziny 9 do 1, wyjąwszy świąt. Wpisy ` 
zakaz en | Otrzymają dokumenta bez odpowiedzi. od 1 egzamina wstępne 4. września. 
== F 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 
Pociag Pociąg - 
osob. Do Lwowa posp. | osob. Ze Lyw owa | 
przych. o e. Na dworzec główny Z dworoa głównego 
REES "PES > 
1220) — Jl z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- — | do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
| | chty od 1/7 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale- i Karlshadu), Kocmyrzewa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oha- i 
szezyk, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Radowiec, bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sąc:a (p Tarnów). 
| Dorny Watry i Suezawy. do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Koustantynnpola), Kótosmezó (od 
231! — |] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wł.). Kałusza, Seretu, Berhomethu, Caulina, No- 
| Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Saeza, (p. Tar- wosieliey, Brodiny, Suczawy, Doray Watry. 
l nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). do Ga (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), ) 
| — | 60U | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | en A a Banana. ns i 
| Pragi), Oświęciina, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- es REM pn. Dzeszówj Mielas. (p. Dz: 
ra; owego Dacza, (p bice), Orłowa, Wieliczki, Oświęciwa. 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Sa- = 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
e 610 | z lekan, Czortkowa, Kałusza, Deiatyna (p. Kełomyję od 1/6 Kórósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
do 30/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 Watry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 
do 30/9 wi), Seretu, Rerhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia- 
Dorny Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. tyna, Czortkowa 
—- 720 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. do Jaworowa. 
— | 189] z Zawocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
— | 750 f z Rawy ruskiej, Sokala. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
m. 8:05 | ze Stanisławowa, Żydaczowa. Lubaezowa, Chrrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
— | 815 | z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. towa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wi.) 
a= 818 | z Jaworowa. do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu). Sanoka, 
— | 850 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków) Wieliezki, Orło- N. Sącza, Orłowa. Wieliczki, Däwigsims, Zakopanego, (p. 
_ | wa. (p. Tarnów). Mezó Laboreza (Pesztu) i Chyrowa, (p. Przemyśl). Kraków od 25/6 do 15/9 wł). 
— 1005 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korosiaezó. do Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrewa, Sanoka, Rymanowa, 
— |1035 | z Rzeszowa, Jarosławia, Lubac. ywa. 1 onicza, Jasła, N Sącza, Orłowa 
— |1145 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. do lekan Woroehtr (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
— |1155 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor. Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozu- 
130| — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), dina, Radowiee, Suczawy. 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa Iwo- do Podwotoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
nieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. z. R 
140) — z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania, do Polszuyek OWA, Odessy), Brodów, Kopyenyniee, Czort- 
AIM (p. Zwezke), Seiethu, Radowiee, Berhomethu Ba kmayk, Hnsiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- | 
w poniedziałek) Suezawy. pk. - 
ze 150 | z Sambora, PARA: nie Jasła, Krosna, Iwonicza, do Tekan, (Botuszam, Jass. Bukar:sztu), Potutor, Kałusza, Ozort- | 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Strzyłek. kows, Zaleszszyk, Wyżaicy, Kórósmozó, Koemania, Dorny 
%30| = | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymalowa. Waśry, Suczawy, Nowosieliey. : 
— | 345 | z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9 wł,), Dro- do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, „Pragi, Karlsbadu), 
hobyeza, Borysławia. | Chgro <a (p. Przemyśl), Jesła, Chabówzi, Zakopanego, (P- 
— | 432] z Jaworowa. ` Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów. 
= 5:00 | z Bełaca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. do ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiuy 
— | 525 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), (od 1/5 do 30/9 eo niedzieli i święta). i 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezkt, Orłowa (p. Tar- de Rzeszowa, Lubaezowa, Ubyrswa, Sanoka (p. Przemyśl). 
nów), Mielca (p. Debiee), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl). do Sambora Chyrews, Sanoka. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, do Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 wł.). 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, ttrzymałowa. do Jaworowa 
z lekan, Żydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny. 6251|} do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Katusza. 
— | 6:35] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- Mezó Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), Orłowa, Oświęcima. 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N Sącza (p. Tarnów), Jasła, — | 730|j de Rawy ruskiej, Sokala. ; ə 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa -- | 4004 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
(p. Przem;ś!), i — |1005 Ñ do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wi.), Chyrowa, Sanoka, Rymano- 
i z lekan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Czortkowa, Körösme- wa, Iwonieza, Jasła. s , ać A 
1 z6, Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. — 10-40 1] do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźnicy, Nowosie- 
| — | 920 z Sambora, Orłowa, N. Sasza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- licy, Berbomeths, Czudina, dersiou, Brodiny, Putuy, Dorny 
P nowa, Sanoka, Uhyrowa, Stı yłek. Watry, Suczawy. ; 
— | 950g z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, — |1055]] do Sambora, Chyrowa, Sanika, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
| Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
I! baczowa, Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. — |11-00]] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
Przemysl). brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliezki, Chabówki, Zakopanego (od 
— |1080]] z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale- 1/5 do 24/6 i od 16/9 de 36/8). | 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. — | 11.05 |] de Podwołoczysk, Porutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
| — |1050 § z Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- Husiatyna, Zaleszezyk. Qrzymatowa. 
winy. | — |11-40 || do Stryja, Drohobycza, Borysławia, 


Fociąel 


z Brzuchowie od 14. maja do 1‘. września wł. 650, 750 rano, 955 przed 


w niedzielę i rz. k. święta 305, 416, 500 po poł.; T41 i855 wieczór. 
z Janowa 818 rano, 1-15 popołudniu (od 1/5 do 30/9 wł ), 432 popołudniu, 


| południem, tylko w niedzielę i rz k. święta, 146 po południu tylko 


845 wieczór (od 14/5 do 10,9 wł.) i 9:25 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
eo miedzieli i rz. k. święta). 
ze Szezerca od 1/6 do 10/9 wł. eo niedzieli i rz. k. święta o 10 10 wieczór. 
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. eo niedzieli i rz. k. święta o 1152 wieczór. 


Na dworzeo ,,Podzamoze** 


1.7 702 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
— | 11:34 | Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor 
| 215! — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 


r Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 3 
i wszeikiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można, 
stwowych, pasaż Hausmana |. 9. 


Podwoloezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Czortkowa, Zalesz- 
ezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, lirzymałowa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Gzorikowa 
Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


lokalne. 


do Brzuchowie od 14. maja do 10. września wł. 5'50 rano, 8 30 rano (tylko 
co niedzieli i rz. k. święta); 12-30 popołudniu (tylko w niedaiate i rz. k. 


święta) 2-10, 


320 po południu; 610 780 i 775 wieczór. 


do Rawy ruskiej 11-15 w nocy (każdej niedzieli). 


do Janowa 6-55 rano, 915 


przed połud. (od 1/5 do 30/9 w4.), 1'55 po poł. 


(od 14/5 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), 308 po połud (od 
14/5 do 10/9 wł.) i 558 po południu. E 
do Szezerea 1'55 po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta). 
ds Lubienia wiel. 215 popołud. (od 14/5 do 10/9 w niedzielę i rz. k. swięta). 


Z dworoa ,„PodzZAmoZa* 


Fodwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć, Husiatyna, 
Czortkowa 

Fodwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Graymalowa 

Podwoloezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezznies, ‚Laleszezyk, 
Husiatyna, Skały, iwania pustego, Urzymałowa, Czostkowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów , 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, tżuały, Iwania pustego, Potutor, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymalowa, 


6 minut od ezasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
przez cały dz:ań w biurze miejsktem e. k. kolai paa- 


Papier s fabryki Braci Fiałkowskich 


